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A G R A R M E CM I S J A
Znany jest już program rozpoczę­

tych otiegdaj w  W arszawie obrad Sta­
łego Komitetu Studiów Ekonomicz­
nych Bloku Agrarnego państw Europy 
środkowo - wschodniej, powstałego, 
jak wiadomo, z inicjatywy Polski rów­
no dwa lata temu na Międzynarodo­
wej Konferencji Rolniczej w stolicy 
naszego Państwa.

Chodzi w  tym programie zasadniczo 
o dlwa kompleksy zagadnień: z jednej 
sirony idzie o ożywienie i ustalenie 
form obrotu ziemiopłodami w  grani­
cach państw samego Bloku (t. j. Pol­
ski, Rumunii, Czechosłowacji, Węgier, 
Jugosławii, Bulgarji i Estonii); następ­
nie o rozszerzenie pojemności rynków 
poza Blokiem cię znajdujących —  tu 
zwłaszcza otwierają się korzystne 
perspektywy w obec możliwości im­
portu do W . Brytanii wskutek uchwa­
ły  imperialnej konferencji w Ottawie, 
pozostawiającej Angiji swobodę spro­
wadzania płodów rolniczj ch z kon­
tynentu europejskiego; wreszcie o 
zaradzenie trudnościom, wynikającym 
dla państw Bloku z powodu katastro­
falnego spadku cen zbóż. Z drugiej 
znowuż strony obrady Komitetu mają 
przygotować materiał i tezy Bloku w 
dziedz nie organizacji gospodarczej i 
naprawy stosunków rolnych w  swo­
ich krajach dla komisji, która z po­
czątkiem września pod przewodni­
ctwem G. Bonneta rozpocznie obrady 
nad sanacją ekonomiczną państw Eu­
ropy środkowo - wschodniej. Materia­
ły i tezy te odegrać mogą również po­
ważną rolę na zapowiedzianej świato­
wej konferengs, gospodarczej w  jesie­
ni. Jest to zadanie doniosłej wagi, je­
śli się zważy, że na kontercncii lozań­
skiej wypłynęły różne _  z poza Blo­
ku — plany sanowmnia Europy środ­
kowo - wschodniej, naokół nie oparte 
na rzeczywistej znajomości stosunków 
w tych krajach, a nawet — jak n. p. 
pian Cuulondre‘a —  mimo dążności 
kompensacyjnych, stwarzające nie­
wątpliwie przywileje dla zachodnich 
państw przemysłowych. Jest tedy rze­
czą ważną i konieczną, aby w tych 
kapitalnych sprawach zabrały głos 
państwa Bloku, przedewszystkiem za­
interesowane i powołane do wysunię­
cia planu wrspólnie opracowanego.

Pragniemy jednak zw rócić uwagę 
na inne jeszcze, ogólniejsze i bardziej 
zasadnicze znaczenie konferencji war­
szawskiej, jako rozw ojow ego etapu 
stworzonego w r. 1930 Bloku Państw 
Agrarnych. Znaczenie to stale podkre­
ślaliśmy przy sposobności wszystkich 
dotychczasowych spotkań i przeja­
w ów współpracy Bloku.

Sama idea stworzenia Bloku Agrar­
nego państw Europy środkowo-wscho­
dniej, iirzeczj'wistniona w Warszawie 
przed dwoma laty — była nad wyraz 
szczęśliwa i doniosła.

Doświadczenia powojenne rychło 
wykazały, że nowa mapa polityczna • 
powersalskiej Europy środkuwro-wscho 
.c-niej stwarza kategoryęzny wręcz im­
peratyw' wypracowania wspólnego pla­
nu i systemu gospodarczego na tym 
odcinku, jeśli nie mają ożyć z pow ro­
tem tendencje, zmierzające d o  resty­
tucji stanu z przed roku 1914, t. zn. do 
hegemonii ekonomicznie silniejszych 
imoerializinów zachoJmch. w szc«*gól

B L O E U
ności — oczywiście —  odbudowują­
cych swoją potęgę Niemiec.

Pogłębiający się zwłaszcza kryzys 
ogólny dowiódł, ze państwa, wchodzą­
ce dziś w  skład Bloku na własną w y ­
łącznie rękę i własnym jedynie w y ­
siłkiem, nie zdołają skutecznie wal­
czyć z piętrzącemi się trudnościami 
gospodarczymi, - że nieodzownem staje 

; się ni-etylko ścisłe, harmonijne współ- 
i działanie w  dziedzinie konkretnych za- 
j gaanień, ale wręcz dążenie do stwo­

rzenia wielk ego homogenicznego 
obszaru gospodarczego, posiadającego 
naogół rzeczowe warunki dla wzajem­
nie uzupełń ająccj się autarkji i z dolne­
go nietylko bronić się przeciw' odżywa 
jącym tendencjom wyzysku i eksploa­
tacji, ale stwarzać własne oblicze, wła­
sny program, własną czynną i ofenz^w 
ną rolę w  życiu gospodarczein Europy 
POv<ojenticj, jako jej aktywny współ­
czynnik i podmiot, z kto-yin wielkie

Warszawa. 24-go sierpnia 1PAT). 
W gmachu ministerstwa rolnictwa i re 
form rolnych rozpoczęły się w dniu 
dzisiejszym ooraay Statego Komitetu

Mam honor powitać W as w imieniu 
fflżąpti polskiego, który przywiązuje 
największe znaczenie do prac rozpo­
czynanych przez W as dzisiaj.

Mamy przed sobą dwie drogi pro­
wadzące do zwalczania kryzysu go­
spodarczego: drogę zarządzeń stoso­
wanych w ograniczonych ramach go­
spodarstwa narodowego (poszczegól­
nych państw i drogę porozumień mię­
dzynarodowych. Państwra, które pier­
wsze ucierpiały z powodu kryzysu 
światowego, zw'rćcity się przedewszy 
stkiem w  tym pierwszym kierunku, 
gdzie środki działania są ważniejsze i 
rezultaty wydają się być szybciej o- 
siągalne i łatwiejsze ao przewodzenia. 
Stanowiąc prowizoryczne lub trwale 
lekarstwo przeciwko temu lub inne­
mu stwierdzonemu złu, środki te je­
dnak pogłębiały często inną złą stro­
nę, pogłębiając tent samem sam kry­
zys. .

Powszechna wzajemna y.afieżność 
zjawisk gospodarczych nie zaznaczyła 
się nigdy z taką iptenzywnością, jak 
wr ostatnich latach a szczególnie w o- 
statnich kwartałach Pomimo wielkich 
różnic w strukturze gospodarczej, w 
stopniu bogactwa, w  charakterze pro­
dukcji różnych krajów, pomimo różmo 
rodności objawmw kryzysu oraz mo­
mentów'. w' których objawy te poja­
w iały się w  poszczególnych krajach, 
pomńno rozmaitości środków używa- 
nych w  ceAu zwalczenia ich, stwier- i 
dzamy niestety uniwersalność za staj- j 
dniczego zjawdska samego przesilenia I 
oraz. jego stooień. lecz i stałe pogłe-

potęgi gospodaicze zachodnie liczyć 
się muszą i bez którego o  losach tej 
części kontynentu niczego postano­
wić i zdziałać nie mogą.

Pamiętajmy, że wszelkie pomysły 
„Paneuropy“ , w  szczcgolnosci zaś 
osławmnego „Anschluss‘u“ i „Mittel- 
■europy" czy wreszcie inne koncepcję 
„ratowania11 Europy środkowo-w scho­
dniej, jakie wychodziły z centr potęg 
gospodarczych a osłaniały sobą rze­
czywistą dążność do status quo libe­
ralnie imperialistycznego ustroju go­
spodarczego, w  konsekwencji zaś i 
polity cznego —  m ogły powstawać i li­
czyć nawet na szanse .realizacji w ła­
śnie i pi zcdew'szysikiem dzięki płyn­
ności, niezorgamzowaniu i „indywi- 
Jualizmom“ gospodarczego oblicza tej 
części kontynentu europejskiego.

Blc-k Rolny stworzony w W arsza­
wie poza olbrzymią skalą swoich mo­
żliwości realizacyjnych w  dziedznie

Studiów ekonomicznych państw Euro j 
py środkowej i wschodniej. Obrady 
zagaił dłuższem przemówieniem w ic° i 
premjer prof. ZawadzKi.

codziennych, konkretnych zagadnień — 
jest właśnie płynącem jakby z instyn­
ktu samozachowawczego przeciw dzia­
łaniem zarysowanym wyżej niebezpie­
czeństwom, jest jednak zarazem co­
raz Dandżiej już św iadomem stwarza­
niem nowego, nie wahamy się użyć 
tego określania, historycznego, faktu 
w  organizacji Europy powojennej, fa­
ktu. który metylko skuteczme przy­
czynia się do skrzepnięcia polityczne­
go stanu rzeczy, ustalonego przez tra­
ktaty pokojowe, aie i do torowania 
drogi nowemu ustrojowi gospodar­
czemu.

Życie coraz widoczniej w'ykazuje i 
wykazywatć będzie m się i naturalną 
żywotność Blcku.

W  jego ramach państwa odrodzone 
politycznie mają możność wykonania 
drugiego dziejowego zadania: w yw al­
czenia dla siebie pełnej niepodległości 
gospodarczej- St. M.

i.

Utarcie tócrencS uasista rolniczydi
■-w W & fsz& W i® .

Przemówienie wicepremiera Zswadzkieqo.
bianie się w całym świeeie tak wośród 
narodów bogatych jak wśród bie­
dnych tak w  państwach rolniczych, 
jak krajach przemysłowych.

Prow7ad;zi nas to z konieczności do 
wniosku, że tylko dniga metoda, m e­
toda norozvmień międzynarodowych, 
oraz zgodnej i harmonijnej akcji wielu 
państw może odbudować wstrząśnięte 
podstawy normalnego stanu gospodar 
czego i pozwolić światu całemu cie­
szyć się pomyślnością. Idea współpra 
cy  międzynarodowej w  dziedzinie go­
spodarczej nie jest nowa. Widzieli­
śmy koncepcje wspaniałe, wielkie pla 
ny organizacyjne, obejmujące cały 
kontynent a nawet przekraczaiące je­
go granice. Otóż aczkolwiek idea 
współpracy międzynarodowej jest ja­
sna jak słońce, urzeczywistnienie tej 
idei przedstawia wdelkie trudności.

Różnorodność struktury i interesów 
odnośnych krajów stwarza trudności, 
których ani genialna idea ani szczęśli­
wy przypadek nie może przezw yce- 
żyć. Urzeczywistnienie to wymaga dlu 
g:cj i wicrpliw'ej pracy przygotowaw­
czej.

Frzefjieg posiedzenia.
Na plenarnem posiedzeniu otwiera- 

jąoun obrady, oprócz wicepremiera 
prof. Zawadzkiego obecny był m in i­
ster spraw zagranicznych August Za­
leski.

Wicepremier Zawadzki zakończył - 
swe przemówienie, powołując na prze 
wo dniczącego obrad dra Adama Rose-

'■! ł : -i • 10
_ >

W kompleksie Wielkich zagadnień 
gospodarstwa światowego jest jedno, 
co do którego doniosłości zdaje się o- 
siągnieto już jednomyślność, to zaga" 
dnienie właściwe, które stanowi przed 
miot obrad komitetu studiów. Jest to 
zagadińenię państw rolniczych a je­
dnocześnie państw dłużników Europy 
środkowej i wschodniej. Ciężka sytu­
acja gospodarcza tych państw zamy­
ka ich rynki dla produktów przemy­
słowych Europy zachodniej i przyczy 
n.ia się w znacznym stopniu do pogłę­
bienia niepewności, które dezorgani­
zuje stosunki kredytów-' w  całej Euro­
pie. Pow rót do stanu rzeczy, przy 
którym mogłaby się podnieść war­
tość bogactw’ narodowych, byłby wnęc 
wielkim krokiem na drodze do odro­
dzenia podstaw normalnej gospodarki 
w Europie i całym  śwnecie Sukces 
prący komitetu do spraw rekonstruk­
cji gospodarczej państw' rolniczych bę 
drzie zależał w  przeważnej części od 
prac prz:-'gotow'aw'czych. które jwta- 
śnie przepadają w udziale konferencji. 
Podkreśla to specjalne znaczenie na­
szego zebrania, którego prace mc-gą 
wyw rzeć istotny w olyw  na rozwój 
wypadków. W pracy tej życzę panom 
jak najszczerzej powadzenia, w  które 
z całą pewnością wierzę. Otwieram 
posiedzenie Stałego Komitetu StunSfó.w 
ekonomicznych państw rolniczych Eu 
ropy środkowej i wschodnie;

go, który udzielił głosu p. R obeijow i 
postow i Bułgarji w  W arszaw ie, k tóry  
w  charakrerze dziekana delegacji 
pańs-tw obcych , reprezentowanych na 
konferencji, w yg łos ił przem ów ienie P3 
witalne.

(G iag dalszy na stronie 2-giej.)
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Następni© zabrał g lcs wiceminister 
rolnictwa i reform rolnych Karwacki, 
witając zjazd w imieniu nieobecnego 
ministra rolnictwa i reform rolnych, 
poczem przewodniczący dr. Rose 
przedstawił zebranym proiekt porząd­
ku dziennego obrad, przewidujący w 
czasie czterodniowych naraid1 konferen 
cji opracowanie takich zagadnień, tak 
kwestja stanowiska państw rolniczych 
w Europie środkowej, wscnodniej na 
sesji komitetu dla spraw Europy środ­
kowej i wschodniej mającej się odbyć 
5 września w Strese, poza tern porzą­
dek dz.enny przewiduje omówienie za­
gadnienia stanowiska państw rolni­
czych Europy środkowej i wschodniej 
w obec projektowanej światowej konfe­
rencji monetarnej i ekonomicznej w 
związku z  projektem rezolucji punktu 5 
konferencji' w  Lozannie, sprawę kon­
ferencji przedstawicieli rządu państw 
rolniczych Europy środkowo -  wscho­
dniej w roku 1932 i wreszcie sprawy 
bieżące.

Ęo przyjęciu przez zebranych po­
rządku dziennego obrad, ukonstytuo­
w ały ; się trzy podkomisje: do spraw 
handiowycn, finansowycn oiaz aamini 
stracyjnyck. °onadto ukonstytuowała 
się rkomisja rcdlakcyjna, której prze­
wodniczyć będzie dyr. Rose. Po ukon­
stytuowaniu 1się komisyj plenarne po­
siedzenie zostało zamknięte i po krót­
kiej przerwie " rozpoczęły się obrady 
komisyjne.

Konferencja wStrere.
Paryż. 24 sierpnia. (PAT). Prace 

komisji dla * odbudowy gospodarczej 
Europy centralnej i wschoamej w  Stre 
se będą trwały prawdopodobnie dwa 
do trzech tygodid. Wezmą w  nich u- 
dział następujące państwa: Polska, Ru 
munja, W ęgry, Grecja, Czechosłowa­
cja, Niemcy, Austrja., Bułgaria, Jugo­
sławia, Holandia, Belgja, Francja, 
Szwajcarja; Włochy, oraz Wielka Rry 
tanja.

Paryż. 24 sierpnia. (PAT). Komuni­
kat IIavasa o konfeiencji w  Strese mó­
wi m. in., że Konferencja Pędzie mu­
siała uchronić Europę wschodnią i 
środkową od grożącej jej ruiny, oraz 
od skutków polityczno -  społecznych, 
jakie m ogłyby nastąpić. Ponieważ kry 
zys gospodarczy dotknął szczególnie 
kraje naddunajskie, przestudiowanie w  
Strese środków, mogących zaradzić 
złu, będzie stanowić z ogolnego pun­
ktu widzenia konieczny wstęp do dru­
giego etapu konferencji lozańskiej, t. j. 
do przyszłej światowej konferencji go­
spodarczej, której prace będą w  ten 
sposób bardziej ułatwione. Z drugiej 
strony jest zupełnie jasne, że nic nie 
będzie można uczynić definitywnego 
dla odbudowy Europy, o ile reszta 
Świata nie wstąpi na drogę podjęcia 
normalnej wymiany handlowej.

^ f s ^ n t e r w e n c i a  w  sprawie 
z m w j  godzin w  handlu.
Delegacja, w skład której weszli 

przedstawiciele rady naczelnej Związ­
ku Rrzemiosła Polskiego, Związku 
Rzemieślników Chrześcijan .im. KJjiń- 
sk:ego, Związku Cechów Rzeźnicko- 
Wędliniarskich, oraz Związku Cechów 
Fryzjerskich, przedłożyła w dn;u 22 
bm. w ministerstwie spraw wewnątrz 
uych, oraz ministerstwie przemysłu i 

^handlu jednobrzmiące memoriały w 
.sprawie projektowanej nowelizacji de­

kretu Prezydenta o  godzinach handlu. 
W  mcoriale wymienione organ zacje 
wypowiadają się za utrzymaniem do­
tychczasowych prze-pisów o godzi­
nach handlu i nieudzielaniem żad- 
njj m kategoriom sklepów i zakładów 
zezwoleń na otwieranie ich w  uiedzie 
Ic~i iw lsta

*jVVL miirsterstwie przemysłu i handlu 
tiTzyjsL delegację wicemin. Doleżal, w 
ministerstwie spraw wewnętrznych 
dyr. Weissbrod.

Mobilizacja szturmowe 5w hitlerowskich.
Berlin. 24 sierpnia (PAT.) „Berlin 

am Morgen“ donosi, że kierownictwo 
partji narodowo -  socjalistycznej za­
rządziło mobilizację wszystkich sztur 
m ówców. Urlopowani członkowie od­
działów szturmowych wezwani zostali 
ido powrotu. Poszczególne oddziały są 
■od wczoraj w  pogotowiu alarmowem.

Berlin. 24 sierpnia (PAT.) Prezy- 
djum frakcji narodowo -  socjalistycz­

nej w  sejmie pruskim zapowiedziało 
podjęcie na terenie parlamentu energi- 
cznej akcji w  celu uchylenia wyroku 
sądu bytomskiego.

Berlin. 24 sierpnia (PAT.) W  ciągu 
dnia wczorajszego w e W rocławiu do­
chodziło kilKakrotnie do burzliwych 
dem onstracyj ulicznych. Oddziały na­
rodowych socjalistów demonstrowały 
w pochodzie przeciwko w yrokowi są-

f tf j
du oytonisKiegG, Przed domem towa­
rowym Titza wybuchła bomba. Foh- 
cja aresztowała wiele osób.

Benin. 24 sierpnia (PAT.) Orędzie 
rządu Rzeszy i rządu pruskiego w 
sprawie w yroków  śmierci w procesie 
bytomskim ogłoszone będzie w ę w szy­
stkich dziennikach niemieckich pod 
rygorem zawieszenia tych pism.'

- U -

Powstańcy fo azyiijjcy waicię zwycięsko
z wc iskami rządowemi.

(telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 24 sierpnia. (G). Z No­
w ego Jorku donoszą: P o  wzbiciu ar- 
mji gen. Limy, powstańcy brazylijscy 
maszeruje na Rio de Janeiro, zajmu­
jąc po drodze miasto Bamburcada. 
W  stolicy panują gorączkow e przygo 
kowania do obrony. W  ciągu ania 
wczorajszego rzucono Ikilkadziesiąt 
bomb na gmach ministerstwa spraw 
wojskowych. Piezydent Varga ściąga 
z  okolicy wszystkie garnizony. Prze­
ciw powstańcom wyprowadzono na 
ulice czctgi i samochody pancerne. Sa 
setki zabitych i rannych. Koło Couha 
rozegrała się wczoraj wielka bitwa I

między wojskami rządowemi a łami 
powstańczymi stanów Sao Paolo i Rio 
Grandę do Sul. Jest -to największa bi 
twa w  dziejach republik południowo­
amerykańskich. Użyto w  niej wielkiej 
ilości sprzętu wojennego, jak tanków 
i samolotów. Front rozciągał się na 
szerokości 8 km. Wojskami powstań­
czymi dowodził generał niemiecki Ber 
thold Klinger. Armju rządowa kilka­
krotnie przechodziła do  ataku na ba­
gnety. P o  kilkugodzinnych bojach po­
wstańcy odparli wszystKie szturmy 
armji rządowej.

Cholera w Charblnie.
Paryż. 24 sierpnia (PAT) Ze wzglę­

du na epiaemję cnolery, panująca w 
okolicy Charbinu, zarząd południowo- 
chińskiej koleji żelaznej w ydał rozkaz 
szczepienia przym usowego pasażerów 
na stacji Mandżuli, gdzie podlegać mają

ponadto w szyscy przejeżdżający pię­
ciodniowej kwarantannie. Osoby już 
szczepione będą musiały pozostać w 
Mandżurii przez okres od 8 godzin ao 
3 dni.

Jeden z 12 układów 
ottawskich.

Londyn. 24 sierpnia (PAT.) Ogłoszo 
no dotychczas jeden tylko układ z  po­
śród 12-tu zawartych w  Ottawie,, a 
mianowicie układ orytyjsko -  indyjski. 
Ogłoszenie tego układu nastąpiło dla­
tego, że nie może on spow odow ać 
wzrostu przywozu do Anglji przed ter 
minem wprowadzenia układu tego w  
życie. Indie przyznały Anglji nastę­
pujące cła preferencyjne: od  samocho­
dów  7‘5 proc., od  różnych w yrobów  
gotow ych i produktów żywnościowycti 
10 proc., od tkanin bawełnianych i jed 
wabnych 10 proc. Anglja natomiast 
wpuszczać będzie bez cła te towary 
indyjskie, które obciążone są cłem jed- 
nostajnem 10 proc. ad valorem. Po-za- 
tem z ceł preferencyjnych korzystać 
będą indyjskie tkaniny bawełniane, dy

w.any, herbata, surowce oleiste i wiele 
“hrtykułów spożyw czych. -Rząd angiel­
ski obiecał ponadto współdziałać w 
tym kierunku w  Lancashire, abv prze­
mysł tamtejszy zużywał więcej ba­
wełny indyjskiej.

WEŁNA AUSTRALIJSKA W  GDYNI.
Sedney. 23 sierpnia (PAT.) Statkiem 

Chernnitz wysłano 156 bel wełny au­
stralijskiej wprost do Gdyni. Jest to 
pierwsza bezpośrednia większa ekspe­
dycja wełny australijskiej do Polski.

Bądź nowoczesnym  
i podróżuj samolotem!
I n fo r m a c j e  i  bilet)/ : l e i .  45 -71  

i  ‘4 9 -3 6  i  b iu r a  p o d r ó ż y .

Przez Wisłę.

Bilans bairtu Pulskiego.
Warszawa. 23 sierpnia. (PAT). Bi­

lans Banku Polskiego za drugą deka­
dę sierpnia wykazuje zapas złota 476 
miljonów 125 tysięcy złotych tj. o
510.000 więcej niż w  poprzedniej de­
kadzie. Pieniądze i należności zagra­
niczne, zaliczone do pokrycia, zwięk­
szyły się o 1.176.000 zł- ido sumy
46.401.000 zł. Również nie zaliczone 
do pokrycia w zrosły o 3.277.000 ao 
sumy 4.912.000. Portfel wekslowy 
spadł o 10.907.000 i wynosi 648-187.000 
złotych. Stan pożyczek zastawnych 
zmniejszył się 1025.000 do sumy zł. 
J 20.648.000. Inne aktywa wynoszą 
kwotę 13S.80O.0C0 tj. o 3-993.000 wię­
cej niż w  poprzednie'] dekadzie. W  pa 
sywach pozycja natychmiast płamych 
zobowiązań wzrosła o 29.323.0u0 do 
sumy 192.627.000. Obieg biletów ban­
kowych zmniejszył się o 34 152.00C do 
1.034-172.000. Stosunek procentowy po 
krycia obiegu biletów i natychmiast 
płatnych zobowiązań Banku w yłącz­
nie złotem wynosi 38.81 proc., pokry­
cie kruszcowo-walutowe 42.59 proc., 
wreszcie pokrycie złotem samego tyl 
ko obiegu biletów bankowych 46.04 
proc. Stopa dyskontowa Banku 7 i 
pół procent, lombardowa 8 i pół proc.

L'iybitnv publicysta
angielski w  Pubce.

(Tetefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 24 sierpnia. (G). W  dniu 

23 bm., przybył z Estonii do W arsza­
w y publicysta angielski Machray, au­
tor dzieła „Roland 1914— 1932“ , celem 
poczynienia uzupełnień'do nowego, w y 
dania swej książki o Polsce. Pierw­
sze wydanie książki spotkało się z 
przychylną krytyką prasy angielskiej, 
zagranicznej i polskiej. Jest to głębo­
kie i obiektywne studjum o Polsce w 
dobie obecnej, dające pełny obraz na 
szego życia politycznego i społeczne-
g-Q*

W dniu dzisiejszym p. min. spraw 
zagranicznych Zaleski przyjął p. Ma- 
chraya na audiencji.

ZNIŻKA STOPY DYSKONTOWEJ 
W  AUSTRjI.

Wiedeń. 24 sierpnia. (PAT), Bank 
Austriacki obniżył z dniem dzisiejszym 
stopę dyskontowa z 7 m c. na 6 pre.

jaka pogoda będzie dz’s a']
Warszawa. 24. sierpnia. (Tel. wł.). 

Komunikat P. I. M. —  Prawdopodobny 
pdzebieg pogody w  dniu 25 b. m.: Ma­
łopolska Wschodnia, Podole, W ołyń, 
Polesie: Zachmurzenie zmienne, z
przelotnemi jeszcze gdzieniegdzie de­
szczami. Chłodniej. Umiarkowane wia­
try północne i północno -  zachodnie.

*  *  *

Temperatura we Lwowie w dniu 21 
bm. wynosiła: o godiz. 7 rano ciśnie­
nie barom. 733.61, temperatura 17.0, 
o  godz i -w pofudnie ciśnienie barom. 

■ 734.75, temperatura 21,5, o  godz, 9 
w ieczór ciśnienie banom 737,55, tem­
peratura 15.3.

Dwć sąsiadujące 
„Chełmno i Swiede 

K om o.

ze sobą miasta — 
— utrzvnmja łączność

Fotografia nasza przedstawia odbijający ł 
o i bizeza wiślauego prom, j POPIERAJMY, - UELE TOW A- 

RZJĆSJWA S Z K O Ł Ą  m Dp.W EJ*



DEaizegn 'uycofano z turnieju It-tników Orskich?
Polacy I Niemcy walczą o pierwszeństwo.

Warszawa. 24 sierpnia. (G). W  sfe­
rach lotniczych w yw oła ło olbrzymią 
sensację wyoofanie przez włoskiego 
ministra lotnictwa, gen. Balba, ochotni 
ków ,w loskicn z międzynarodowego 
konkursu samoiotow turystycznych

Zawiadomienie o rozkazie gen. Bal- 
Lo miało przebieg dramatyczny. Szef 
eskadry włoskiej Coiombo został w 
Lyonie wezwany do telefonu, gdzie 
otrzymał rozkaz wycofania eskadry z 
zawodów. Coiombo rozkaz ten ze łza­
mi w  oczach zakomunikował kierowni­
ctwu lotu i kolegom.

Motywem wycorania zawodników 
włoskich była serja katastrof.

które dotknęły zawodników włoskich 
w  obecnych zawodach, że przypomni­
my katastrofę Susfera, z której lotnik 
ocalił się przy pom ocy spadochronu, 
natomiast jego towarzysz zginął, oraz 
katastrofę De Angclego, przyczem w  
obu wypadkach w samolotach oderwą 
ło się skrzydło. Samoloty włoskie po­
chodzi, z fabryki Bredi Okazały się 
one doskonałe w próbach techn:cz- 
nych, natomiast fatalnie zawiodły w 
czasie raidu. Przyczyna tego leży naj­
prawdopodobniej w  wadliwej konstru­
kcja mianowicie w błębnym stosunku 
siły siln ka ao konstrukcji skrzydeł i 
kadłuba. Samoloty te osiągają do 250 
km. m  godzinę.

Wskutek potężnej siły silnika, naj­
mniejszy opór steru poziomego stwa­
rza silne wibracje w konstrukcji, a w 
następstwie rozmontowywanie apa- 
s, tu

Włosi przygotowywali się do ooe- 
cnćgo raidu bardzo starannie i włożyli 
miijonry krów r.a stworzenie odpowie- 
dirego typu aparatu. Z 12 aparatów, 
Ihóre zbudowano dla ceiu obecnego 
raidu, 4 rozbiły się w  czasie prób, po­
zostałych zaś :S wyjechało do Berlina, 
mc che ler,g,e, by w znacznym ^stopniu 
podzielić los sw^ch poprzedników.

W obec wycofania s:ę W łochów, któ 
rzy dysponowali najszybszemi apara­
tami, obecnie

wjbunęti się na czoło w etapach 
Niemcy.

Niemcy, dwukrotni zw ycięscy challen­
ge^ w latach poprzednich, zbudowali 
na zawody specjalne aparaty Messer- 
schmidta, które rai i ły  te same wady, 
co  aparaty włoskie, jednakże wycofa­
no je przed zawodami. Na aparacie 
Messerschmidta miał lecieć słynny 
lotnik niemracki Morsig, zwycięzca w 
chai!enge‘u w  1930 r., jednakże w yco­
fał się na inny aparat, typu „Klemens 
HeinkF.

Zawodnicy polscy dzielnie trzy­
mają sie na czołow ych miejscach.
Dotychczas punktacja przedstawia 

się następująco:
1) Żwirko (Polska) 245 punktów,
2) Karpiński (Poiska) 238 punktów',
3) Poss (Niemcy) 234 punkty,
4) Fretz, 231 punktów,
5) Hirsch 230 punktów,
6) Morsig 224 punkty,.
7) Kuno 224 punkty,
8) Bajan (Polska) 223 punkty
Z Polaków dalsze miejsca zajmują: 

Gedgowd 16-te miejsce, 198 punktów, 
Orliński 21-sze miejsce 171 punktów7.

Pierwszy Francuz znajduje sie na 
14-tem miejscu.

Orliński miał w e Francji defekt. Wsku­
tek uszitodzenia korby od  zbiornika 
gazowego był zmuszony lądować na 
polu kolo Viileneuve. Ponieważ apa­
rat byl nieuszkodzony pilot kazat prze 
transportować go na samochodzie cię­
żarowym do Cannes oddalonego o  l j  
kilometrów, poczerń po dokonaniu nie­
znacznych poprawek, wystartował po­
nownie z Vitleneuve, przelatując owa 
przestrzeń 14 kim. jaka dzieliła go od 
Cannes, aby w  ten sposób un knąC 
dyskwalifikacji.

Paiyż. 24 sierpnia. (PAT). Opisując

^Telefonem od naszego korespondenta.)

wypadki jakie się w ydarzyły wczoraj 
niektórym włoskim uczestnikom Mię­
dzynarodowego lotu okrężnego, dzien­
niki francuskie donoszą między uine- 
mi, że od Littorio, Niemcy zaczęli się 
wysuwać na' czoło  lotu. Jednym z 
pierwszych, którzy przybyli do Lyonu 
był szef drużyny włoskiej Coiombo. 
Natychmiast po przybyciu wezwano 
go do telefonu, skąd niebawem powró­
cił i ze izami oznajmił, iż na rozkaz 
ministra lotnictwa Balho, drużyna wło 
ska ma w ycofać się z zawodów.

Paryż. 24 sierpnia. (PAT). Wedle 
oficjalnej listy uczestników europej­
skiego lotu okrężnego, którzy przybyli 
do Cannes, Bajan przyleciał jako 7-my 
o godzinie 12.40, cdleciał o 15.45. Jako 
11-ty przybył Żwirko o  godzinie 12.30 
eleJał o  godzinie 14-33. Jako 13-ty 
przybył Karpiński o godzinie 12.45, 
odleciał o godzinie 13.42. Jako 13-ty 
przybył Gedgowd o godzmie 13.08, od 
leciał o godzinie 13.20. Jako 24-ty 
przybył Orliński o godzinie 15.01, star 
tując o godzinie 16.33.

ZA.1ADY WYCHOWAWCZO - NAUKOWE
IM„ ZDFJI STRZAŁKOW SKIEJ

W E LW O W IE, UL. ZIELONA L. 22. ■---------= - — —  TELEFO N  98.
przyjmują wpisy dodatkowe codziennie od 8 —13 do gimnazjum humani­
stycznego, semiriarjum nauczycielskiego, 6-cio klasowej szkoły powszechnej 
koedukacyjnej. — Opłaty czesnego w gimnazjum od 30 - 60 zł. Uczemce 

niezamożne mogą korzystać z funduszu stypendyjnego. 2284

WieCkl spadek rubla złotego.
Silna zwyżka ater Janku Polskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta,)

Warszawa. 24 sierpnia (G.) Dzisiej­
sze zebranie giełdowe było widownią 
gwałtownego spadku rubla złotego, 
który ofiarowano Po 4‘65, poza giełdą 
zaś po 4‘63 zł., lecz transakcje nie do­
chodziły do skutku z powodu braku 
odbiorców. Publiczność, która przed

niedawnym czasem uciekała od dola­
ra do rubla złotego, obecnie w yzoyw a 
się rubli z wielkiemi stratami. Równo­
cześnie zaznaczyła się silna zwyżka 
akcyj Banku Polskiego, w których do­
konano większych transakcyj po kur­
sie 75‘50 do 77*00 zł.

gwałtowna feuria siadowa
nad p&wir^em droiiobycKim.

Borysław. 24 sierpnia (PAT.) Dzi­
siejszej nocy szalała nad powiatem 
drehobyckim niebywałej gwałtowność’ 
burza, połączona z silnemi opadami 
gradowemi.

Grad wielkości orzecha laskowego 
pokrył pola warstwą gruba na kil- 

ka centymetrów.
która mimo słońca utrzymała się przez 
cały dzień, zwłaszcza w  miejscach za­
cienionych. Szczególnie dotkniętą zo­
stała gradobiciem wieś Zalokieć, gdzie

wszystkie dizewa ogołocone zo­
stały z liści.

W  wielu domach grad powybijał szy­
by w oknach. W arzywa w -ogrodach i 
na polach ucierpiały znacznie. W  Horn 
niskach piorun uderzył w  dom osadni­
ka Franciszka Koszarskiego, powodu­
jąc pożar, którego pastwą padł dom 
mieszkalny i zabudowania gospodar- *

SAMOBÓJSTWO FORDANSERKI.
Warszawa. 24 sierpnia. (G). Dziś o 

godz. 5 rano. mieszkańcy ul. W ęgier­
skiej w  Warszawie posłyszeli łoskot 
spadającego ciata. Z okna rzuciła się 
na bruk 24-letnia Jadwiga Figurówna, 
fordanserka z restauracji „W róbel“ . 
Wskutek upadku złamała ona kość 

; czołową. W  stanie ciężkim przewie­
ziono ją do"szpitala. Jest-to jug trzeci 
w krótkin czasie, w Warszawie w y- 

i padek zamachu samobójczego tancer-

1 kL
Ś.MIFRĆ Z RAK UCZENICY.

Zamość. 2-1 sierpnia (PAT). W  dmu 
dzisiejszym na strzelnicy przysposo­
bienia wojskowego w czasie strzelania 
ćwiczebnego, uczenica miejscowego 
mmnazjum, Kwiatkowska, strzelając

z floberru, trafiła w głowę przebiega­
jącego przez, strzelnicę ucznia 5 klasy 
miejscowego gimnazjum Szepsa, zabi­
jając go na n i.iscu.

CLE ARING-HOUSE DLA 7BPO- 
DNI4RZY ŚWIATOWYCH

Waszyngton. 24 sierpnia. (P4T). Sta 
ranieni ministerstwa sprawiedliwości 
tworzy się tu międzynarodowy t. zw. 
ciearin.g-house dla iden-ts Fkacji zbro­
dniarzy całego świata. Archiwa -tego 
instytutu posiadać będą bogate zbiory 
nie tylko odcisków palców setek ty­
sięcy przestępców, ale także wszyst­
kie dane, dotyczące jego curriculum 
,v>tae. Rząd amerykański porozumiał 
się już z rządami przeszło 20 państw, 
z któremi zawarł umowy, dotyczące 
wymianw odpowiednich dokumentów.

skie, wraz z inwentarzem żywym  i 
martwym.

Stanisławów. 24 sierpnia (PAT.) W  
czasie burzy, jaka przeszła wczoraj 
nad niektóremi powiatami w ojewódz­
twa stanisławowskiego, przewrócone 
zostało drzewo na drodze między 
Kręchowcami i Łyścem, powodując 
przerwanie przewodów telegraficz­
nych i telefonicznych. Chwilowa przer­
wa w  komunikacji została wkrótce u* 
sunięta.

W Bednarowie pow. stanisławow­
skiego został zabity przez piorun pod­
czas pasania bydła na polu Takób Be- 
rezińsKi.

BURZA NAP LUBLINEM.
Ludlin. 24 sierpnia. (PAT). W czoraj 

wieczorem przeszła nad Lublinem nie­
zwykle gwałtowna burza, połączona z 
pii i unami. Wskutek ulewy zalanych 
zostało- kilkanaście niżej położonych 
mieszkań w  dzielnicy robotniczej.

Lutnictwo.
DWA LOTY FRZEZ ATLANTYK.
Nowy Jork. 24 sierpnia (PAT.) Dz;ś 

rozpoczęto tu dwa loty ponad Atlan­
tykiem. W  jednym bierze udział ro­
dzina Hitchinsinów, która odleciała z 
Nowego Jorku do St. John w etanie 
Nowy Brunświk z zamiarem dokonania 
lotu ponad Atlantykiem do Anglii. Dru­
gi lot rozpoczęli lotnicy Lee i Boch- 
kon. W yruszyli oni o  godz. 10‘ 15 we­
dle czasu nowojorskiego z Barre Ver- 
mont do Harbour Grace w Nowej Zie­
mi. Celem ich lotu jest Oslo. Rodzina 
Hutchmsonów składa się z ojca, matki 
i dwóch có-retc. W raz z nim; leci pilot, 
mechanik, radiotelegrafista i foiogral. 
W  wyprawie tej bierze w ięc udział 8 
osób.

Si. John. (Nowa Ziemia). 24 sierpnia 
(PAT.) Lotnicy Lee i Boclikon wyła? 
dowali w Harootir Grace dziś rano o 
g-odz. 7‘25.

KATASTROFA NORWEGA.
St. John, 24 sierpnia (PAT.) Samolot 

lotnika norweskiego Solbcrga uległ 
katastroFe, spadając do morza wczoraj 
wieczorem o  godz. 21‘30 w  zatoce Pla 
centia Bay w pobliżu wybrzeży Nowej 
Funlandji. Lotnicy wyszli z wypadku 
bez szwanku, samolot natomiast doznał 
poważnych uszkodzeń.

18-LETNI POLAK CHCE LECIEĆ 
DOKOŁA ŚWIATA.

Nowy Jork. 24 sierpnia (PAT.) °ra -
sa donosi, że 18-letni Polak Edmund 
Serafin, którego rodzina mieszka w  
Jersey City, planuje lot naokoło świa­
ta na samolocie własnej budowy. Ce­
lem tego lotu ma być wykazanie moż­
liwości praktycznych jednopłatowca o 
lekkiej konstrukcji. Lotu swego ma 
Serafin dokonać w kierunku zachod­
nim, przez Japonję, Chiny, Indie. W io­
chy, Polskę i Anglję do Nowego Jorku.

1800

W pierwszą r o j n ic ę  ś n u r n  
Tadeusza d c ł ó w k

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 24 sierpnia (G.) Z inicja­

tyw y komitetu ticzczema pamięci śp. 
Tadeusza Holówki odbędzie się w 
dniu,29 bm. jako w pierwszą rocznicę 
śmierci nieożalowane-go polityka i pu- 
blcysty, prezesa BBWR., na cmenta­
rzu ewangelicko - reformowanym, o 
godz. 12 w południe, poświęcenie na­
grobka. Przemówienie wygłosi mini­
ster W. R. i O. P. Jędrzejewicz.

Kongres d r z e w n y  w  W ie d n iu .
(Telefonem od naszego' korespondenta).
Warszawa. 24 sierpnia. (G). W e 

Wiedniu odbędzie się 8. września dru­
gi międzynarodowy kongres drzew­
ny, celem ustalenia poglądów przed ■ 
stawieieli przemysłu drzewnego sze­
ściu państw a to: Austrji, Czechosło­
wacji, Jugosławji, Łotwy, Polski i Ru­
munii na sprawę przj sztego porozu­
mienia w zakresie unormowania v y- 
wozu drewna. Przedmotem obrad' bę­
dzie projekt porozumienia, opracowa­
ny przez przedstawicieli Czechosłowa­
cji. Delegacja polska będzie się składa­
ła z przedstawicieli lasów państwo­
wych i prywatnych, pod przewodm- 
ctwem Krystyna hr. Ostrowskiego, 
prezesa Rady naczelnej Związków 
drzewnych.

DAJ GROSZ NA CEIE TOW A- 

PZYS1W A SZKOŁY LUPOWEJ
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Lotnicy włoscy wycofuje] sit; ruSu
ja polecenie muśstra -otnictwa.

Przyczyną teg<i wypadki, jakim ulegają samuloty włoskie.
Warszawa. 24 sierpnia. \PAT.) Ucze 

stnicy m iędzynarodowego1 raidu samo­
lotów  turystycz. przybyli wczoraj do 
Cannes Pierwszy przybył o godzinie 
11*10 przed południem Niemiec Soide- 
man przed swym rodakiem Massenba- 
chem i W łochem Colombo. Jako 11 z 
kolei nadleciał o  godzinie 12‘30 poru­
cznik Żwirko, jako 13 Karpiński

W  Cannes wycofali się z raidu w ło­
scy piloci de Angeli, którego aparat u- 
legł uszkodzeniu (oberwało się skrzy­
dło), oraz Lombarai Viazzo i Stoppj- 
ni.

Do Lvonu przybył pierwszy o  go­
dzinie 12‘58 Niemiec Seideman, drugi 
o godzinie 13'40 Massenbach, trzeci o 
godzinie 13‘41 Colorubo. Jako 13 zkoiei 
o goazmie 16 ląaował Gedgowd.

W łoch Colombo w  Lyonie w ycofał 
się z raidu.

Berlin. 24 8, (PAT.) W czoraj w  po­
łudnie w  pobliżu miejscowości Elben- 
ga na wybrzeżu północno -  zachodnich 
W ioch spadł samolot włoski, którym 
jechał lotnik Suster oraz towarzyszą­
c y  mu dziennikarz sportowy czasopi­
sma „Litoriale“ . Suster jest ranny, 
dziennikarz poniósł śmierć Suster u- 
czestniczył już w pierwszym raidzie 
europejskim w  roku 1929 i należał ao 
czołow ych pilotów. W  roku 1931 brał 
uaział w  drugim raidzie włoskim, z 
którego musiał się w ycofać wskutek 
wypadku jakiemu uległ.

Rzym. 24 sierpnia. (PAT.) Agencja 
Hayasa donosi, że włoski minister lot­
nictwa polecił iomiKom włoskim, biorą 
cym udział w  europejskim raidzie o- 
krężnym samolotów, w ycofać się z za­
w odów . Decyzja ta została powzięta

wskutek wypadków, jakin. ulegają sa­
moloty włoskie.

Jak wiadomo aparat, lotnika Sustera 
spadi w  Llbenga w  okolicy Genui z  
powodu oberwania się skrzydła. Piiot 
zdołał się uratować przy pomocy 
spadoenronu, towarzysz jego poniósł 
śmierć.

W czoraj taki vsam - wypadek wyda­
rzył się lotnikowi włoskiemu de An- 
geń, który jednak zdołał jeszcze szczę­
śliwie wylądować.

Istnieje podejrzenie, że wypadki te 
spowodowane zos.aiy konstrukcyjną 
wadą samolotów. W łoski minister lot­
nictwa polecił generałowi Tacctiini 
komendantowi strefy lotniczej w  Me­
diolanie bezzwłocznie przeprowadz.ć 
śledztwo, Typ samolotów włoskich, 
biorących udział w  raidzie został nie­
dawno zakwalifikowany.

Stanowczy komunikat urzędowy
w sprawie wyroku bytomskiego.

Berlin. 24 sierpnia. (PAT.) Ogłoszony 
został następujący urzędowy komuni­
kat:

W obec aktów gwałtu w  walce we- 
wnętrzno politycznej, narażających w 
najwyższym stopniu na szwank auto­
rytet państwa,, prezydent jRzeszy na 
■^mosek rządu wprowadził najostrzej­
sze kary przeciwko terorowi politycz 
nemu. Z cnwJą wejścia w  życie, po­
w yższy dekret musi być w równej 
mierze stosowany w obec wszystkich, 
którzy naruszają prawa i przep,sy u-

staw bez względu na osoby, lub par­
tie. Rząd Rzeszy w razie Konieczności 
zastosuje wszelkie środki siły, jakierm 
państwo rozporządza celem zapewnie­
nia przestrzegania praw niezależnie cd 
względów partyjnych i nie ścierp., aby 
jakiekolwiek stronnictwo wystąpiło 
przeciwko wydanym przez rząd zarzą­
dzeniom. Również rząd pruski nie uie- 
gn.e naciskowi politycznemu przy ba­
daniu, czy  może skorzystać z przy­
sługującego mu prawa łaski w  stosun­
ku do bytomsk’‘ch w yroków  śmierci.

I Namiętne ataki, podnoszone w  opinji 
publicznej przeciw temu wyrokowi, 
Powinny zw rócić się przeciwko spraw 
com krwawego wydarzenia, mę zaś 

* przeciwko rządowi, który w  interesie 
ogółu zmuszony był zastosować tak 
ostre zaiządzema. Rząa Rzeszy potrafi 
odeprzeć każdą próbę naruszenia za­
sad państwa praworządnego przez pod 
judzanie namiętności politycznych do 
□owych wystąpień. w

= □ =

Francusko-sowietkie rokowania o nieagresję
wesoły w nowe stadium.

niony przez protoKoły dodatkowe, jak 
np. o  wzajemnej nieagresji gospodar­
czej oraz o wzajemnem niepopieraniu 
organizacyj, które dążą do oderwania 
terytorjów jednego z  państw układają­
cych, lub też obalenia siłą istniejących 
rządów któregoś z  tych państw, po­
dobnie jak tych, któie dopuszczają się 
aktów teroru przeciw obywate io-m je­
dnej ze stron.

4) Rząd sowiecki domaga się noto­
wania wewnętrznych pożyczek sowie­
ckich na giełdzie paryskiej. O b% acj«

sowieckie zaopatrzone będą w certyfi­
katy złota.

W  sprawie Btsarabjl stanowisko ro 
Łyjsk!e nie uległo zmianie. Ambasador 
sowiecki, Dowgalewski, miał oświad­
czyć rządowi francuskiemu, że o  ile 
Francja będzie uzależniała zawarcie 
paktu o  nieagresji od zawarcia podob­
nego paktu między Sowietami a Ru­
munią, to rząd sowiecki będzie doma­
gał się przeprowadzenia plebiscytu w 
besarabji .pod kontrolą komisji neu­
tralnej. k

Alarmowe nastrofe w Bytomiu.

Warszawa. 24 sierpnia, (Tel. w ł )
Z Paryża donoszą: Francusko-sowiec 
kie rokowania o pakt o nieagresji w e­
szły w  nowe stadjum z chwilą podpi­
sania polsko-rosyjskiego układu o nie­
agresji. Organ emigracji rosyjskiej 
'„Poslednija NowuSti“  donosi, że amba 
sador sowiecki w  Paryżu, Dowgalew­
ski otrzymał od swego rządu następu­
jące dyrektywy w  sprawie rokowań.

1) Rząd sowiecki wyraża gotow ość 
wznowienia z chwilą podpisania pak­
tu o nieagresji obietnicy złożonej w  r. 
1927 w  sprawie podjęcia spłaty przed 
wojennych długów rosyjskich. Uregu­
lowanie tych długów nastąpić ma w  
ciągu 62 lat. Doroczna transza w yno­
sić ma 60 milionów rubli złotych.

2) Rząd francuslti zobowiąże się u- 
sunąć natychmiast po podpisaniu pak­
tu o nieagresji wszelkie przeszkody 
dotyczące dyskontowania weksli so­
wieckich przez bank Francji, oraz u- 
dzielić gwarancji na przcc'ąg 42 lat 
za kredyty w  związku z zamówienia­
mi, udzielonymi Sowietom przez fir­
my francuskie-

3) Pakt o  nieagresji będzie uzupei-

KLARA s e t k in  p r z y j e d z i e  d o
BERLINA.

Berlin. 24 sierpnia. (PAT.) Prasa ko 
munistyczna donosi, że Klara Setkin 
postanowiła mimo złego sianu zdro­
wia wyjechać z M oskwy. Weźmie o- 
na udział w  kongresie antywojennym 
w Amsterdamie, skąd uda się do Ber­
lina by przewodniczyć na inaugura-. 
iyńnp,T,i posiedzeniu Reichstagu,

Katowice. 24 sierpnia. (PAT.) Z  By- j 
tomia donoszą, że noc z poniedziałku , 
ra  wtorek przeszła nod znakiem de- j 
■monstracyj hitlerowskich. W czoraj i 

panował spokój. Oczekiwana :'-St od ­
powiedź na prośbę o ułaskawienie 
skazanych. W  godzinach porannych ro 
zeszła się w  Bytomiu pogłoska o  za­
mordowaniu przez hitlerowców proku 
ratora -  oskarżyciela w procesie o  za­
mordowanie Piecucha. Pogłoska ia o- 
kazała się nieprawdziwą. Miejscowa 
organizacja hitlerowska wystosowała 
depeszę do komisarycznego ministra 
Prus w  sprawie niedopuszczenia do 
wykonania wyroku śmierci. W  mieście 
panuje duże podniecenie w  związku z 
wczorajszymi zajściami. Fodniecenie to 
potęgują nadjeżdżające bezustannie z 
okolicy samochody z bojówkarzami 
hitlerowskimi, którzy mają niedoouścić 
do wykonania wyroku. Na ulicach m a 
;ta w ,różn ych  punktach ustawione są_

1 Karabiny maszynowe obsługiwane 
przez policję.

Berlin. 24 sierpnia. (PAT.) Prasa do 
| nosi, że decyzji w  sprawie skazanych 

na śmierć hitlerowców należy oczeki­
wać domero za kilka dni.

Bytom. 24 8. (PAT.) iWczoraj w  
południe przed gmachem sądu i w ię­
zienia w  Bytomiu odbyw ały się dal­
sze demonstracje hitlerowców. Foli- 
cia interweniowała rozpraszając de­
monstrantów, którzy po pewnym cza 
sie zebrali się ponownie. Aresztowa­
no wiele osób. Z W rocławia przybyła 
do Bytomia większa ilość naro­
dowych socjalistów z posłem hitlerow 
skim Heinesem, k tóry ,w  rozm owie ze 
skazanymi mordercami Piecucna . za­
pewnił ich, że wyroK śmierci nie bę­
dzie wykonany. Po mieście krążyły 
pogłoski, że skazani1' przewiezieni ma 
ją być do Nissy, jednak wiadomość ta 

t-kst —  jak słychać —  • nieprawdziwa

Katastrofa dwóch samolotów 
w czasis oogrzebu lotniKa.
Z Poznania donoszą, że wczoraj 

przed południem w  czasie pogrzebu 
por. Pietraszkiewicza, Który piżud pa­
ru dniami zginął w katastrofie samolo­
towej, zdarzył się tragiczny wypadek 
W  chwili gdy kondukt pogrzebowy 
zbliżał się do bram cmentarnych, nad 
konduktem w ykonyw ał oddział sam o­
lotów wojskow ych pożegnalne ewolu­
cje. V v  ’ !

W  pewnym momencie tych ewoluoyj 
zderzyiy się w  powietrzu dwa samo­
loty, które w  chwili katastrofy znaj­
dowały sie na wysokości 200 m. Na­
tychmiast po zderzeniu obie maszyny, 
upadły na ziemię w odległości kilku.* 
dziesięciu metrów od konauktu* po- 
grzebowego. Pilot jednego z samoio-' 
tów kapr. Bidasz poniósł (śmierć na 
m iejscu.. Naacnodzący z pomocą to* 
dzie znaleźli już tylko zwęglone zwło­
ki. Pilot drugiego samolotu, Nowak,1 
doznał ciężkich obrażeń.

W ypadek ten w yw arł w, Poznaniu 
przygnębiające wrażenie.

ROBOTNICY, A NAUKOWE ORGA 
NIZACJE PRACY. [I

Królewska Huta. 24 sierpnia. (PAT.) 
W ew tores  w  godz. porannych zarząd 
waisztatów Huty Królewskiej w yw ie­
sił na biamie ogłoszenie zawiadamia­
jące, że w  związku z zajściem '< jakie 
miało miejsce 20 bm.s podczas Które ! 
go robotnicy w yprowadziliA kontrolo 
rów nauKowej organizacji pracy poza 
obręb huty, oddział warsztatów budo­
w y mostów zostaje dziś zamknięty,az 
do odwołania. W  związku z tern za- 
strejkowali na znaK solidarności *4 ró­
wnież robotnicy oddziału * budowy' 
zwrotnic, lecz na interwencję 'R ady 
Załogowej powrócili do Drący. & Dziś 
jeszcze spodziewana je s t . interwencja’ , 
inspektora pracy.

\
NAPAD NA KRÓLA CYGANÓW.'

Tarnowskie Góry. 24. sierpnia. (P. 
A. T. Poprzedniej n ocy  do namiotu kró­
la cyganów Michała Kwieka, obozują 
cego od pewnego czasu w Tarnow­
skich Górach wtargnęło trzech cyga­
nów, Którzy steroryzowali żonę'króla  
rewolwerami i zrabowali 25 dukatów 
wartości 2.600 zł. Napastnicy po na­
padzie odjechali w kierunku Krakowa.

ZJAZD MIAST W FINLANDJI. (
Helsingfors. 24 sierpnia. (PAT.) W, 

tych dniach odbył się w  Hangę okre­
sow y zjazd fińskiego związki* miast, 
w  którym brała również udział po raz 
pierwszy Polska reprezentowana przez 
charge d‘affaires Wyszyńskiego.

mml - i  — — m m c- m  M l
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MISTRZOSTWA TENISOWE POLSKI

Warszawa. 24 sierpnia. (PAT.) W czo 
raj w międzynarodowych mistrzo­
stwach tenisowych Polski rozegrano 
na kortach Legji następujące spotka­
nia:

W  grze pojedynczej pań Jędrzejow­
ska wygrała łatwo z  G rąbczuiską 
6:1 6:1 a Yolkmerówna zwyciężyła 
Lilpopównę 6:2 6:0.

W  grze pojedyńczej panów Maks 
Stolarow odniósł zw ycięstw o nad Ali 
schullerem w  czterosetowej rozgryw ­
ce  6:1 4:6 6:4 7:5. Popławski wygrał 
z Tarłowskim 6:2 4:6 6:2 6:8 8:6. Heb 
da wyeliminował Kruczkiewicza 6:0 
6:0 6:2. W reszcie Tłoczyński pokonał 
Marszewskiego 6:2 6:3 6:1.

,W grze podwójnej panów para Tło 
czyńskl. Maks Stolarow, zwyciężyła 
parę Majewski, Kruczkiewicz 6:2 6:2 
6:4.

Mecz pomiędzy Jerzymi Stolaro- 
wem a Czechem Kleinem został przer 
,wany d o  dwu setach z powodu cie - 
mrości- Dotychczasowy wynik brzmi 
5:1&62.
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Podpisane przez prezydenta H cove- 
ra dwie ustawy, atmanowicie „The 
Einergcncy Relief Act‘* i „The Federal 
Home, Bank Act“ , zakończyły bieżący 
okres prac ustawodawczych kongresu 
St. i  Zjednoczonych. Tematem obu 
ustaw są sprawy gospodarcze oraz 
projekty finansowe o szerokim zasią­
gu. Cechą znamienną ich jest że zmie­
niają, aczkolwiek tylko na okres przej­
ściowy, przepisy statutowe Federal 
Reserye, alpo teź nakładają na Batiki 
Federal Reserye szereg dodatkowych 
obowiązków.
fi Pierwsza z powyższych ustaw usta­
nawia fundusz w  sumie 2,122,000.000, 
z czego dolarów 1,800.000.000 zostaje 
przeznaczone na rozszerzenie podstaw' 
finansowych Reccnstruction Finance 
Corporation z awócn mujardów dola­
rów  do 3,800,000.000. Z sumy tej trzy­
sta miljonów służyć ma jako fundusz 
pom ocy dia bezrobotnych w  różnych 
stronach, a półtora miijarda przezna­
czonych jest na roboty publiczne, na 
samo-umarzające się kredyty prywat­
ne oraz kredyty dla rolnictwa. Ponad­
to stworzony został fundusz w sumie 
120 miljonów na rzecz budowy dróg —  
16 miljonów na budowę d ióg w par­
kach narodowych i lasach — wreszcie 
186,224.000 na budowę gmachów fede­
ralnych, stanuwych, miejskich, ulep­
szeń wodnych np. według uznan.a se­
kretarza stanu.

Cechą znamienną jest artykuł 210, 
k fóiy nakłada na banki Federai Reser- 
we obowiązek udzielania kredytów dy 
sKontowych, zarówno osobom praw­
nym jak i fizycznym. Dotychczasowa 
praktyka dyskontowa opierała się na 
artykule 13 statmu Federal Rese-^e, a 
częściow o i na artykule 14. dotyczą­
cym  wolnych opetacyi rynkowych. 
Paragiuf 14 zczwa ai wprawdzis na ku 
pno przekazów, akceptów bankowych 
i weksli żyrowanych jak i nieżyrowa- 
nych przez zrzeszone banki od osób 
fizycznych, jednakże, było to dokony­
wane dotąc w  formie wolnjmh opera- 
cyj rynkowych. Federal Reserve Bo- 
ard stale sprzeciwiał się wprowadzę--, 
niu w ’ życie transakcyj dyskontowych 
z osobami prywatnemu Obecna usta­
wa, uzupełniająca art. 13 statutu, na­
kłada formalny obowiązek dyskontowa 
nia waloru na rzecz jednostek prywa­
tnych. Nie ulega wątpliwości, że prze­
pis ten został spowodowany ograni­
czeniami kredytowemi, stosowaneml 
przez bank; prywatne. Dzięki konku­
rencji, jaka w  tei dziedzinie krrdyTu 
będą miaiy banki Federal Reserye, 
przepis ten prawdopodobnie skłoni ban 
ki prywatne do zaprzestania 5 często 
nieuzasadnionych restykcyj kredyto­
wych.

Druga ustawa, „The Federal Home 
Loau Bank Act *, powołuje di> życia 
■nowy system Federalnych banków HI 
poręcznych w liczbie od 8 do 12, o  
kap tale zakładowym 125 milionów do ; 
larów, subskrybowanym przez ins.tyiu 
cje kredytu hipotecznpgo i przez Re-f’ 
consiruction Finance Corporation. D o; 
zadań systemu Federal Home: Loan 
Banks należeć będzie przefinansowanie 
istniejącego zadłużenia hipotecznego w  
ten sposób, dajacy dłużnikom m ożność/ 
spłacenia długu mniejszemi ratami i w  
dłuższych, niż obecnie obowiązują- 
okresach czasu, —  dalej udzielenia do 
datkówych kredytów hipotecznych oso 
bom, które z powodu ciążącego na 
nich zadłużenia, nie mogą uzyskać 
idodatkowych kredytów, —  wi eSzc e 
pomaganie dłużnikom w  płacewu po­
datków i kosztów asekuracji, zasila­
nie właścicieli nieruchomości kamtałetr. 
obrotowym  dla celów konserwacyj­
nych, wprowadzenia ulepszeń w  ist­
niejących budynkach, oraz przedsię­
branie budowy nowych domów, tie- 
zbędnych na danem terytorjum.

Pow yższa ustawa posłużyła ró­
wnież jako środek do przeforsowania 
dodatkowego przepisu, dotyczącego 
polityki pieniężnej, a mianowicie dolą.; 
czono do powyższej ustawy klauzu.ę, 
która rozszerza zdolność etnisjł pie­
niądza papierowego przez banki kra­
jowe (National Bank) w  dr ize roz­
szerzeń,a i praw obiegow ych \ (currencs) 
obligacji frządrn iS tF “̂ Z jedn ocz onycL.

oprocentowanych nie wyżej, niż 3 1 
trzy ósme procent.

Dotychczasowe ustawodawstwo na­
dawało prawo obiegu wyłącznie obli­
gacjom, oprocentowanym na pajwy- 
żej 2 proc Jedynie brak tych ostat­
nich walorów spowodował że banki 
krajowe, pos;adające prawo emisji ban 
knotów do wysokości swego kapitału 
zakładowego, (który wynosi łącznie 
dla wszystkich banków krajowych oko 
lo  1,700.000 dolarów) —  mają obecnie 
zaledwie okoio 70C miljonów dolarów 
swoich banknotów w  obiegu. Dzięki 
zatem nowej ustawie potrafią one w 
krótkim czasie zwiększyć obieg swoich 
banknotów o  niemal miljard dolarów.

Emisja banknotów Banków Krajo­
w ych (National Bank) została uregu­
lowana ustawa z r. 1882. Technika i 
warunki tej emisji pozostały do dziś 
niezmienione i polegają na tern, że 
bank pragnący uzyskać banknoty ze 
swojem gontem, zwraca się do skarbu 
państwa z podaniem, do którego do­
łącza: a) 100 proc. obligacyj rządo­
w ych tytułom zabezpieczenia żąda­
nej ilości banknotów, b) 0,5 proc. od 
tej sumy tytułem podatku skarbowe­
go, c) około 0,0625 proc. tytułem ko­
sztów druku, transportu itp. nowych 
banknotów. P o  otrzymaniu zabezpie­
czenia, skarb wydaje banko vvi 95 prc. 
banknotami, zaś 5 proc. zatrzymuje 
w  skarbcu tytułem rezerwy.

Oprócz dochodu, który skarb ma z

powyższei transakcji, na zyski banko­
w e składają się następujące czynni­
ki: a) różnica kursowa z powodu niż­
szej ceny naoycia obligacyj; b) w pły 
w y  z  tytułu kuponów, od  tych obiiga- 
cyj, c) tyski z inwestowania swoich 
banknotów, przynoszące [przeciętnie 
6 proc. Oprócz wydatków, ponoszo­
nych na rzecz skarbu w  związicu z 
emisją, należy również doliczyć pro­
cent od kapitału, użytego na zakup 
obligacyj —  przypuszczalnie 6 proc.

Przechodząc z kolei do praktyczne­
go przedstawienia sprawy, należy po 
wtórzyć, że w danej chwili banki kra 
iowe mogą rozszerzyć swoje emisje 
jedynie o  miljard dolarów, gdyż jak 
pow yżej zaznaczono, posiadają one 
już w  obiegu około 700,000.000 dola­
rów . Biorąc w ięc za podstawę, w yżej 
wymienione składniki, oraz w ych o­
dząc z w łożenia, że kurs nabycia o- 
bligacyj wyniesie 99 proc. (banki po­
siadają bowiem portfele tych obliga­
cyj, nabyte po 95 i 96 proc.) za 100 
dolarów nominału, emisja jednego 
miijarda banknotów przyniesie zysKi 
25 miljonów oolarow, czyli zysk netto 
dwa i pół procent w  stosunku rocz­
nym od zainwestowanego kapitału. 
Jak z powysżzego wynika transakcja 
powyższa jest wysoce opłacającą,

Zyski te nawet moga być -wyższej 
gdyż banki posiadają portfele tak 
przeładowane papierami, że nie za­
chodzi potrzebą zakupywania ich na 
rynku. W  razie zwyżki kursu premję 
należałoby odliczyć od pozycji przy­
chodu. ’ A

Aczkolwiek nąielży przypuszczać, 
że wielkie banki krajowe nie odwoła­
ją się natychmiast do emisji swoich 
banknotów, niemniej uczynią to póź ■ 
niej, zaś małe banki, zwłaszcza pro­
wincjonalne m asowo zaczną zwię­
kszać swój ooieg, powiększając tern 
saimem niebezpieczeństwo taf la aj i
Natychmiastowe [niebezpieczeństwo 

inflacji istnieje, lcez (przypuszczalnie 
zwiększenie obiegu banknotów kra­
jow ych wyrazi się analogicznem lub 
częściowem  zmniejszeniem się obie­
gu banknotów Federal Reserye

Zanim jednak da się zauważyć 
zmniejszenie obiegu Federal Rcserve, 
może w społeczeństwie nastąpić na 
tle de facto inflacji papierowej, szereg 
zmian psychicznych, nie wytaczając 
nawet ucieczki własnych kapitałów 
zagranicę, a co za iem Idzie dalszego 
wywozu złota.

Z pow yższego wynika, że Stany 
Zjednoczone torując drogę dla maso­
wej emisji piemądza papierowego 
stw orzyły warunki, mogące spow o-■ . • i * * 'V izi L.y i y  waiuiLiYij o i p u w i r

gdyż w rezultacie może zwiększyć By ; dować ucieczf|  ^ n ią d z*  z lok gc , 
ski banków krajowych o około  25 rm- j W glfdriij| częściow o złotego, czy  też 
1 jon ów dolarów w  ciągu iednego roku. 5 obu ty,d zjawisk naraz.

AU»TRJA PO LfrJANNIE.
Wiedeń, w sierpniu.

Zgon b. kanclerza Austrji ks. Seipła, 
wyprzedził na kilka dni, a zgon dru­
giego b. kanclerza, J. Schobera, nastą 
pil w  dwa dni po przyjęciu przez par­
lament austrjacki protokołu lozańskw- 
go.

Dziwny zbieg okoliczności sprawił, 
iż ooa te zgony stworzyły jakby ramy 
żałobne, w  które oprawione zostały i 
ujete zabiegi i wysiłki nadludzkie oba 
cnęgo kanclerza aus>trjack;ego. Dol- 
fussa, nad ratowaniem tonącej w fa­
lach bankructwa nawy republiki rtad- 
dunajsmej. Szczęśliwie, większością 
jednego tylko głosu, przeproAvadz:{ 
kanclerz w  parlamencie protokół lo- 
lozański, c o  przetłumaczone na język 
finansów, oznacza przyjęcie przez Au­
strię pożyczki w  Sumie 300 miljonów, 
szylingów w  zlocie.

Dziwacznym nieco wydaje się fakt, 
że tyle pracy i zabiegów musiał wkła­
dać rząd austrjacki w sprawę prze­
pchnięcia przez parlament kwestji po­
życzki — i to dużej —  v chwili obec­
nej, gdy chcących pożyczyć jest ie-

gjon, a chętnych kredytorów, zero ml 
nus jeden. Na wynik zaś glosowania 
w  parlamencie czekał z niepokojem 
nietylko minister finansów, który swój 
budżet opierał na pożyczce lozańskiej, 
nietylko Bank Narodowy, który ma 
obrócić część pozyczki na pódtrzyma- 
nip Waluty austriackiej, ale przemysł 
i banki, którym rząd i Koleje winne są 
wielkie sumy, a z braku pieniędzy po­
wystawiał weksle, która i przemysł i 
banki zdyskontowały w  Banku Narodo 
wym. Na tern nie kończy się jeszcze 
skomplikowany łańcuch zobowiązań 1 
iiadz,ei, związanych z pożyczką lozaft 
ską. Na uboczu czekał na rezultaty glo 
sowania w  Wiedniu jeden z wielkich 
wierzycieli Austrji — Bank Ang:eiski 
—• który rok temu pożyczył Austrji go 
tówką ze względów  politycznych 100 
miljonów szylingów na krótki termin. 
Pożyczka ta została „zamrożona*1 na 
skutek niewypłacalności dłużnika; te­
raz w ięc Bank of England spodziewa 
się o łrzymać od Austrji ooiigacje po­
życzkow e, które ulokuje na lynku an 
gieiskim i w ten soosób wejdzie z d o -

Burmistrz Chicago w Warszawie.

Mr. Czerniak, burmistrz m. Chicago, 
przybył na parę dni du Warszawy, gdzie 
był podejmowany przez władze miejskie. 
P. Czermak, Czech z pochodzenia, który 
z nadużyciami, zawdzięcza swój w ybór na 
wypowiedział ,j w  swem mieście walkę 
skaóawiako burmisłirŁa t.w» znacznej, mierzę

obywatelom Chicago pocnodzeaiia pol­
skiego.

Na ilustracji naszej widzimy burmistrza 
Czerniaka (x) z córka i wnuczka ra przy­
jęciu w  ratuszu warszawskim, guzie go 
przyjmował prezydent miasta Słoruiń- 

Srskiyfrs)iii-sfumo, ptzartatióJ Amęijlkl

wrotom w posiadanie pożyczonych pić 
niędzy.

Taki t o  skomplikowany i  zaplątany 
węzeł interesów finansowych i  polity­
cznych przedstawia kwestja udzielonej 
Austrii na konferencji k>zańsk:ej poż$'- 
czki w sumie 300 miljonów szylingów 
w złocie.

Sfinansowanie tej pozyczki wzięły 
na siebie Anglia, Francja (po 100 m-!- 
jo-nów szylingów), a na resztę sumy 
Holandia, Szwajcaria, Italia i Belgja. 
Jednym z warunków, które postawili 
kredytorzy lozańscy Austrii było to, 
że pożyczka musi być zużyta przede- 
wszystkiem na spłatę długów skonso­
lidowanych i płynnych, ciążących :ia 
skarbie austrjackrm. De facto wobec 
wzajemnego zadłużenia, o którem 
wspominaliśmy wyżej, ani Bank Naro 
dowy, ani skarb, ani przemysł i banki 
austriackie nie dostaną do rąk pienię­
dzy. Nastąpi wewnętrzna regulacja zo 
bowiązań — i tyle. Protokół pożyczki 
lozańskiej przewiduje wprowadzenie 
kontroli ze strony wierzyciel; nad fi­
nansami Austrji. ustanawia dość cięż­
kie warunki spłaty i oprocentowana 
pożyczki.

To też w  parlamencie austrjacki 1 
opozycja przeciw protokółowi lozań- 
sk emu była silna i oozycję rządu i 
kanclerza Dolfussa uratował przy gło 
sowaniu jeden tylko głos: 80 głosów 
padło przeciw. 81— za. Przeciw gło­
sowali socjal demokraci, taertnecko na 
rodowi i dwaj członkowie grupy faszy 
stowskiej. Za protokołem głosował, 
chrześcijańscy demokraci (obóz śp. ks. 
Seipla), związek ludowy i 6-c :u faszy­
stów.

Z trudnością tylko sklecił r> o d w  ę- 
kszość w parlamencie, gdyż entuzjaz­
mu nie było  nawet po stronie paru 
prorządowej. Naogół nie spotkały s;e 
z zaprzeczeniem, nawet ze strony zwo 
lenników akceptowania pożyczki, argu 
menty posła Bauera, który twierdził, 
iż pożyczka f jej warunki ograr!cza,ią 
samodzielność Austrii w polityce ze­
wnętrznej i gospodarczej na przeciąg 
lat 20-tu, iż wartość produkcyjna po­
życzki jest żadna, iż plusy walutowe 
pożyczki przetrwają zaledwie parę m;e 
sięcy, plus finansowe —  naiwyżej rok, 
poczem cały ustrój ! życie gospodar­
cze kraju znajdą się znów ■ w zaułku 
bez wyjścia. E. K.
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iaswmi b;da£
Czwartek
Ludwika Króla

Jutro: Zefiryna

W schód słońca 4*35. 
Zachód słońca 18*40

K1* G E a TRY.
aPOLLO : „Życie za złoto**.
ATLANTIC (dawniej Lew) zamknię­

to. Kino będzie urucnomione z końcem 
sierpnia b. r.

CASINO: „Jenny Lind“ z Grace
Moore.

CHIMERA: „Strajk żon“ , komedja.
GRAŻYNA: „Chata wuja Tcm a“ .
KOPERNIK: „Romans podniebny**.’
MARYSIEŃKA: „Romans podnieo- 

tiy“ .
MIRAŻ: „Bał w operze*'.
OAZA: „Zwycięstwo**.
PAŁACE: „Zbieg**.
PAN: „N oc przedślubna**
PASAŻ: Tom Mix „Pojedynek w 

samolocie**.
PROMIEŃ: „Asfalt**.
RAJ: „Dzieje małżeńskie**.
ST YLOW E: „Ciebie tylko kocha-

łem“ oraz „Krćł Konga".
ŚW IT: „Legjon ulicy**.
UCIECHA: „Rozkosze niebezpie­

czeństwa'* i „P łonący step“ .
= □ =

Cyrk Staniewskich. Dziś przedsta­
wienie o godz. 20*30.

—  Z T ow arzystw a  P rzyjació ł Sztuk P ię­
knych w e  L w ow ie  IPalac Sztuki pl. Tar­
gów Wschodnich). W ystawa rzeźb Edwar- 
aa Wittiga otwarta obecn e  w  Pałacu 
Sztmo na pi. Targów Wschodnich daje 
znakomity obraz wspaniałego dorobku 
twórczego m strza. Kilkadziesiąt monumen­
talnych dzieł tego prawdziwie świetnego 
artysty, skupionych v. głównej sali Pałacu 
wywiera na każdym głębszym widzu wra­
żenie wprost niezapomniane. To też w y­
stawę tę — pierwszą w  Polsce zbiorową 
wystawę W  ittiga - powinni zouaczyć 
absolutnie W szyscy! Należy zaznaczyć że 
wśród szeregu innych rzeźb Wittiga znaj­
duje się w  Pałacu Sztuki także i ostatnie 
jego dzieło, a mianowicie projekt pomnika 
Juliusza Słowackiego wykonany przez ar­
tystę dla naszego miasta. Atrakcją kultu­
ralną i c ważnej miary jest również wysta­
wa „Nowej generacji** ogólnopolskiego 
zrzeszenia aitystów  .  plastyków. W  w y ­
stawie ..Nowej Generacji** biorą udział naj­
wybitniejsi przedstawiciele malarstwa pol­
skiego o z i  kroju współczesnym. Osobne 
sale w  Pałacu Sztuki . tjmują w ystaw y 
zbiorow e: art. malarza Emila Krchy, inż. 
arch. Janusza W itwickiego, nadto wysta- 
w'a ogólna. W ystawa otwartą jest codzien­
nie od 10— 19 wiecz. Dojazd tramwajami 
Nr. 11.

= n -=
—  P olskie T ow a rzy stw o  ..Dzieci na

Lwów w cyfrach.
Według mies:ęcznika statystycznego 

wydanego przez miejskie biuro staty­
styczne —  za miesiąc kwiecień b. r„ 
miasto nasze liczyło w  miesiącu tym, 
313.681 mieszkańców. Małżeństw w  
tym m;esiącu zawarto 144, urodziło się 
355 osób, zmarło 303 — przybytek za­
tem 52. —  W r. ub. w  tym samym 
miesiącu urodziło sie 501 osób, zmar­
ło 297 przybytek wynosił cztery razy 
tyle, bo 204 osób. Małżeństw zawarto 
144, gdy w  r. ub. 228.

W  Kwietniu b. r. zmarło 303 osób. 
Najwięcej osób zmarło na gruźlicę 40 
—  na chorobę serca 38, raka 34, zapa­
lenie płuc 30, uwiąd starczy 28, nieżyt 
żoiądKa 5, płonicę 4, zapalenie opon 
mózgowych 4, krwotok m ózgow y 15, 
zapalenie wyrostka robaczkowego 2, 
gwałtownej zaś śmieici było 12 w y ­
padków.

Ruch przyjezdnych zaznaczył się w  
kwietniu b. r. cyfrą 4.832, gdy w  roku 
ub. wynosił 6 710, z tego z Polski 
4.458. Z Austrji przyjechało 80 osób, 
Czechosłoawcji 64, Rumunji 48, Nie- 
m-ec 32, Ameryki 31, Anglji 42, Holan­
dii 12, z W ęgier 14, Francji 10 i t. d.

Z łaźni miejskich korzystało 3.429 o- 
sób. Pogotowie ratunkowe interwenio­
wało w  1371 wypadkach.

Miejski zakład badania żywności 
przeprowadził 1212 badań, z czego 28 
spraw oddał do sąau.

Btpzpieczeństwo publiczne pozosta­
wiało wiele do życzenia. W  kwietniu
b. r. doniesiono do władz bezpieczeń­
stwa o 2609 przestępstwach Kradzieży 
mieszkaniowych było 103, innych 207. 
wypadków oszustwa 215, przekroczeń 
przepisów sanitarnych 291, handlo­

wych 349; aresztowano za w łóczęgo­
stwo 107 osób, za uszkodzenie ciała 
85, włamań było 76, sprzeniewierzeń 
45, opilstwa 27, zbrodni politycznych 
25, innych zbrodni 20. Nowych Dudow- 
h wykończono 21, zrekonstruowano 14 
przez co  miasto uzyskało 270 nowych 
ubikacyj.

Zużyto w ody 6.578,309 hektolitrów.
Tramwajami przejechało 3.159.803 

osob gdy w r. ub 3,745.90o i za hikity 
uzyskano 527.881 zł. (w  ,r. ub. 634.322), 
za abonamenty 110.000 zł. (124.955 zł.).

Zaprotestowano weksli w e Lwowie 
9.000, gdy w  r. ub. 19.600.

W łożono do M. K. O. 4,634.639 zł., 
przez co  stan wkładek M. K. O. osią­
gnął sumę 61,784.355 zł. Bezrobotnymi 
było 14.000, gdy w  r. ub. 10.000. Zma­
lał natomiast bardzo silnie ruch poczto 
w y. Oto w  kwietniu b. r. nadano li­
stów niepoleconych 1,561.610, goy w r. 
ub. 2.759.445, kart koresp. 776.661 
(2.897071), posyłek pod opaskę 112819 
(229408), gazet 1,617-145 (2,983.365), li­
stów poleconych 259 082 (312.015). Na­
tomiast zmieniła się na korzyść liczba 
przekazów pieniężnych 4Lb07 w ooec 
39.470 w r. ub.

Nadesłano do Lw ow a w tym czasie 
listów zwykłych 2,708.762 (2,796.993)
kart koresp. 737.5u9 (969.200), gazet 
161.060 (340-516), przekazów pienięż­
nych 63.402 (68.629). Nadano telegra­
mów 11.190 (11.478), do Lw ow a nade­
słano 16.571 (26,518), rozmów telefo­
nicznych miastowych było  4.619-075, 
międzymiastowych 57.454. Do Kas Cho 
rych zgłosiło się 61.132 chorych z cze­
go niezdolnymi do pracy uznano 1-405. 
z 54.661 dniami zasiłkowymi.

wieś** komunikuje, że powrót młodzieży 
szKoinej z kolonij wakacyjnych (II. sezon 
— sierpień; nastąpi w  pi-ąteK, dria 26-go 
sierpnia z peczeniżyna, ja n lon ow a  i Pe- 
reninska ^dziewczęta) na Dworzec G łów­
ny o  godzinie 16-tej (4-tej po południu); 
w  piątek, dnia 26. sierpnia z Bąkowic 
(dziew częta); C hyrow ; i Turki n./Str 
'ch łopcy) na Dworzec Główny o godzinie 
20*27 (8*27 wieczorem ).

= □ =
—  Bociany nad miastem, W czoraj 

po południu nad miastem naszern od 
strony ul Zielonej p ra w iły  się olbrzy 
mie gromady bocanów  —  które no kil 
kakrotnem okrążeniu tej strony miasta 
zmkły za heryzontem. B yły to zw y- 
włe bocianie przygotowania do odlotu 
Przechodnie brali ten „przegląd sił** 
bocianów za przedwczesny odlot i 
przepowiadali szybkie nadejście zimy. 
1 rzeczywiście wczoraj wieczorem po 
upalnych dniach nastąpił chłód —  któ­

ry jednak niema nic wspólnego z odlo­
tem bocianów, bo wszak komec s ;u - 
pnia, to termin ich odlotu.

= □ =
—  Zakłady W ychow aw czo - Nauko­

we im. Zofji Strzałkowskiej we Lw o­
wie. Dziękj staraniom obecnych wła­
ścicieli Zakładów W ychow aw czo - 
Naukowych im. Zofji Strzałkowskiej 
we Lw owie z nowym rokiem szkol­
nym 1932-33 wchodzi w  iye j*  iur d 
cja imienia śp. Zoiji Strzałkowski ! 
zgodnie z postanowieniem Jej ostatniej 
woli, którem to postanowieniom. cz.ęśc 
swego majątku przeznaczyła na fun­
dusz żelazny fundacji Swego 'tmenia, 
Fundusz ten wynosi obeeme 310.000 
zł. Odsetki od  powyższaj kwoty w y­
noszące rocznie 15 500 zł. przc/.naczo- ; 
no w  3/5 częściach na bezpłatne ksztal j 
cenie niezamożnych uczenie, uczęszcza

jących do Zakładów W y chowa w czo- 
N: tikowych im. śp Fur.datoiki —  zaś 
w  2/5 częściach na urządzenie koloni# 
wypoczynkow ych dla uczenie tychże 
Zakładów. Szczegółowe warunki ko­
rzystania z powyższej fundach będa 
ogłoszone z początkiem nowego roku 
szkolnego w Zakładzie. •

= □ * ?
— Włamania. 24 bm. don ósł policji 

por. Kłak Stanisław, zam w domu i t- 
waiidzkim przy ul. Kleparowskiej 27, 
że w  nocy z 23 na 24 bm. jacyś nie­
znani sprawcy dokonali włamań,a do 
Kasy Spółdzielczej Inwahdzk.e; przy 
u!. Kleparowskiej 1 27. Co zostało 
skradzione dotychczas niewiadomo.

Pozatem doniósł policjj Beer Bawić, 
zam. p rzy  ul. Unji Lubelskiej 1. 19, że 
w -nocy z 23 na 24 jakiś nieznany spiu 
w ca po uprzedmem wyjęciu szyby w 
oknie w kuchni dostał się do jego m ie­
szkania, skąd skradł jeden zegareK 
złoty męskj wraz z łańcuszkiem piaty - 
nowym, jedną torebkę damską i jedną 
narzutkę bro-nzową łącznej wartości 
1600 zł. — Doniósł wreszcie policji Po- 
merauz Herman, właściciel restauracji 
przy ul, Wiśniowieckich 2, że w  ioey 
z 22 na 23 bm. jacyś nieznani spraw­
cy  po wyłamaniu krat w  oknie, dostali 
się do jego restauracji, skąd skradli 30 
butelek wódki, 2 kg. kiełbasy, oraz 
gotówkę 36 zł., łącznej wartości oko­
ło 600 zł.

— Dnia 23 i 24 został} przytrzymani 
w  aresztach policyj'nych: Piasecki Mi­
chał lat 42, zam przy ul. Starozniesień 
skiej 49 za oszustwo na szkodę Popo­
wicza W asyla, zam ul. Podgórna 3. od 
którego Piasecki wraz z dworna nie­
znanymi wspólnikami wyłudził kwotę 
2UO złotych pod pretekstem w y r o je ­
nia mu posady dozcrcy domu. — S/.pu 
nar Kazimierz, zam. przy ul. Marii 
Śnieżnej 1. 6 za kradziez gotówki 95 
zł. na szkodę W ojnarowicz R oza ';v  
zam w Radochowcach pow. Lw ów . — 
Kiselstein Karol, zam. przy u' Zbożo­
wej 1, 2 za kradzież dzienników na 
szkodę Nizia, właścicieila kiosK* przy 
ul. Kopernika. —  Kurylas Władysław, 
bez miejsca zamieszkania, za kradzież 
koszyków piekarskich w artość 145 zł. 
na szkodę Bułat Marii, właścicielki 
piekarni w Zimnej Wodzie.

= 0=
#  Ilość kinoteatrów w Czechosłowa

c.ii zwiększa się pomimo kryzysu. Jak. 
stwierdza statystyka, na 1 stycznia 
1932 r było w całej Czcchosłow ach 
1547 kinoteatrów, z tej liczby 1173 ki 
na w samych Czechach, na Morawach 
i na Slasku 579, na Słowaczyźnie 178 
na Rus; Pnkarpackiej 17. W  porówna­
niu z r. 1931 cy fry  powyższe- oznacza 
ją wzrost o  95 kinotearów, przyczen 
charakterystyczna cechą tego wzrpstu 
jest fakt, że większa część nowych 
kin należy do stowarzyszeń i gmin.

LIMimum.jyy.T'
AAGE STJORDAL .  JERFALLA.

Gay Krause
spoważniał...

Krause był zawsze dowcipniś,en;. 
Jeśli ktoś ob cy  w  Berlinie zapytał się 
go, jaka jest na;krótsza droga na Post- 
damer - Pla-iz, a pytający s;ę był mu 
niezbyt sympatycznym, mógł z pewno 
ścią liczyć na to, że znajdzie się na 
Aleksanderpiatz‘u.

To się zmieniło gruntownie.
Przed kilkoma dniami objął nową 

posadę. Jak,o sekretarz bankowy. Spot 
kałem go przedwczoraj. Właśnie chciał 
wejść do ju r a , gdy ja nadjechałem 
sw'o:m przeraźliwie żółtym wozem 
W tej samej chwili wpadł na niego 
jak’ś ponury i conajmniej gruby jego­
mość i zapytał głośno j niegrzecznie* -

— Co, pan stąd? Jak dostanę się 
do dyrektora Drottinga?

Ciekawy a nawet uradowany, że 
usłyszę, w  jaki sposób Krause zakpi 
sobie z tego wstrętnego człowieka, 
przystąpiłem bliżej

Lecz co  się stało?
Grzecznie i uprzejmie aal mu Krause 

właściwą informację -i wskazał drogę.
Zaniepokoiłem się.
— Dzień dobry, Krause! Musisz zmie 

rzyć temperaturę, z pewnością masz 
gorączkę.

Krause zrozumiał mnie i westchnął.
—  Dzień dobry, Aage! Djabli wzięli 

mój humor. Nie robię więcej głupstw. 
Za dużo mnie to kosztowało! Posłu­
chaj !

—  Trzy tygodnie temu jechałem w 
nocy z Monachium do Berlina, pocią­
giem pospiesznym.

Wagonem sypialnym.
W  mohn przedziale jechał taki ma­

ły, wściekle gruby człowieczek tego 
typu, który lubię, jak — paprykę na 
czekoladowym torcie.

— Dokąd? — zapytał.
— Berlin?! — odpowiedziałem.
— Dokąd? — zapytałem.
— Lipsk, —  odpowiedział.
Potem zasnął. Największy tartak 

świata nastawiony na fortissimo jest 
płucnnehorem pianom wobec chrapa­
nia togo człowieka.

Jakiś czas starałem się wytrzymać 
to. Sześć minut przed No-ymbergą 
skończyła się moja cierpliwość, Ukrad 
kiem wyciągnąłem zegarek mego są­
siada i osunąłem go o  siedem godzin 
obmyśliwszy, że w  śnie rok wydaje 
się sekundą i krzyknąłem:

— Hallo! Panie! Pan jeazie przeciez 
do Lipska! Za szość minut Lipsk.

Zaspany zerwał się z miejsca, ze­
brał swoie rzeczy i z nawpół zaniknię- 
terni oczyma wysiadł ten latwowb -nv 
głupiec w  Norymberdze z pociągu...

—  W  Norymberdze! W yłem  ze

śmiechu i zachwycony tym kawałem 
uderzyłem Krausego po  plecach.

—  Świetnie! Ale jaką minę musiał 
zrobić!

Śmiałem się pięć minut bez przerwy.
Krause patrzył cez ruchu. Potem po 

wiedział:
—  To był numer pierwszy. Ten gru­

by człowieczek mianowicie jak się przy 
objęciu posady okazało, jest moim 
pierwszym dy rektorem. Dyrektor Mei- 
!and traktuje mnie trochę z góry. Mam 
wrażenie, że w  przeciągu naibhższych 
trzystu lat nie może mi nawet cesarz 
chiński dopomóc do osiągnięcia awan­
su. Lecz posłuchaj, co było dalej

Przed dwoma tygodniami, odbyły 
się wielkie zawody, na stadjonie.

Mój przyjaciel Harnng startował w 
b;egu na trzysta metrów. Mnie powie­
rzono w klubie zaszczytną misję sę­
dziego. Otrzymałem duże tablice z nu 
merami i miałem niemi wskazywać 
biorących w biegu udział, które zaczy 
nają okrążenie. Znałem wszystkich ry 
wali Harvmga i wiedzmłem, że tylko 
Sundaren był niebezpiecznym. I słu­
sznie. Już po piątem okrążemu — a 
było dziewięć —  był pięćdziesiąt me­
trów przed Harvingiem. A .  gdy przy. 
szło szóste okrążenie i właśnie miał 
przebiec obok mnie, skusił mnie jakiś 
zły duch, aby odw rócić runrr
szósty. Przeczytał to jako dziewięć i 
sadząc, że to już ostatnie okrążenie.

skończył okropnym fina-lcrn. GJy mu 
przyjaciele zwrócili uwagę na tę po­
myłkę, było już zapóźno. Harving do­
biegł bez trudu chociaż siły opuszczały 
go. W  ten sposób wygrał mój przyja­
ciel. Po biegu stałem naprzeciw Sumi 
grena. Patrzył na mn.e twarzą pełną 

j nienawiści. W  porównaniu z nini b j D. 
Meduza kokietuiącym podlotkiem...

Pokładałem się ze śmiechu.
— Przewróciłeś szóstkę! A on w z:ą-* 

to za dziewiątkę. Bajecznie, Krause! 
Chciałbym był widzieć iego twarz Nie 
zapomni ciebie chyba nigdy w życiu!

Krause zwrócił się do mnie — był 
silnie zmieniony.

— Z pewnością, Aage! Ma mnie d o ­
tąd na oku. Wiem o tern. On jest mia­
nowicie referentem w biurze personal- 
nem naszego banlui. Nawet gdyby dy­
rektor Melland przez nieprawdopodo­
bny, lecz szczęśliwy przypadek zrobił 
swoją żonę wdową, w  przeciągu, całe 
go tysiaclc-cia nie mam żadnych wido­
ków posunąć się naprzód. Przytern 
jest o o  cztery lata młodszym odemnie. 
To jest numer drugi. Lecz posłuchaj 
co  było dalej.

Zeszłego tygodnia...
Ktoś zbiegł ze schodów na dół i '> 

matematyczną dokładnością nastąpi* 
na odciski Krausego.

Krause ściągnął grzecznie kapelusz i 
powiedział: „przepraszam**.

—  Proszę — odpowiedział ten ktoś 
krótko.
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K ie s z o n k o w y  a p a ra t  ra d io w y . Ze s ir a r  miejskich.
Onegdaj odbyło się posiedzenie 

sekcji finansowej Rady miejskiej pod 
przewodnictwem prezesa Hoeflingera 
przy współudziale wiceprez. Irzyka i 
zastępcy generalnego referenta budże­
tu r. dr. Nowak - Przygodzkiego.

Z referatu r. W ójcickiego uchwalono 
zniżyć cenę lodu sztucznego produko­
wanego , w  - fabryce iodu prowadzonej 
przez Rzeźnię miejską, a mianowicie: 
z 75 gr. na 70 gr. za blok 25 kg. loco 
rzeźnia miej.; z 70 gr. na 65 gr. za 
blok 25 kg. dla hurtowników, pobiera­
jących conajmn ej 15 bloków ; z dosta­
wą do domu po 90 gr. za blok, zaś za 
pól bloku 50 gr.

Równocześnie na wniosek r. dr.
Dwernickiego uchwalono w ezwać dy­
rekcję rzeźni miej. do wprowadzenia 
rozwózki lodu zaponoca automobili i 
zorganizowania -ozwózki w  ten spo­
sób, aby lód z rzeźni rriej by i dostęp­
ny w  oznaczonych godzinach na
w szyd k  ch idicach .konsumentom.

Z referatu r. Szczyrka uchwalono 
wynająć Skarbowi państwa wzgl. W o 
jewódzkiej Policji Państwowej ną po­
mieszczenie komisariatów w  Zamar- 
stynowie i na Zniesieniu lokale w  re- 
alnościach miejskich przy ul. Żółkiew 
skiej 157 oraz przy ul. Lwowskiej 65. 
Równocześnie ucnwaionoi zw rócić się 
z prośbą do władz bezpieczeństwa, 
aby z ckazj' umieszczenia komisariatu 
P. P. na Zniesieniu w  now y m lokalu 
— w ydały zarządzenia w  kierunku 
powiększenia stanu bezpieczeństwa

Z reieratu r. Szczyrka uchwalono 
oddać „Wschodnio-Mało,polskiemu Zje 
dnoczonemu Towarzystwu ochrony 
dzieci i m łodzieży" na dwa lala „ora- 
ccario m odo" lokal znajdujący się na 
I piętrze w  realności miejskiej przy ul. 
Żółkiewskiej 157 na pomieszczenie 1 
prowadzenie poradni dla matek i nie­
mowląt.

=rQ =

Oto naprawię kieszonkowy aparat od­
biorczy. ołośnik umieszczony jest pomy­
słow o w  kapelszu Jest to model, używany 
przez policję angielską..

£maiar auta.
Szofer Stanisław Mucha, nie grze­

szy zbytnią ostrożnością, toteż sro- 
aze za to został przez los ukarany.

Przybywając mianowicie z jakimś 
pasażerem poa dom nr. 8 na ul. Or­
miańskiej, w ysadziw szy gościa, sam 
udał się po jakiś sprawunek, auto zaś 
zostawił bez dozoru. Jakież było jego 
przerażenie, gdy wracając po chwili, 
auta już n;e zastał; zostało ono praw­
dopodobnie skradzione przez jakiegoś 
przypadkowego złodzieja, którego po­
szukuje usilnie, zawiadomiona o w y ­
padku policja.

ŚMIERĆ ZA JABŁKA.
Stanisławów. 23 sierpnia. (PAT). 

W  Tyśmienicy pow. Tłumacz, Haig 
przytrzymał na kradzieży jabłek nie­
jakiego Dmytra W ełeszczuka Haig 
uderzył Wełeszczuka tak silnie łopa­
tą w  głowę, że ten ostatni zmarł w  
drodze do szpitala. Haiga areszto­
wano.

~ C =

T o byt tern sam pan, który go przed­
tem zapytał się o dyrektora Drottinga. 
Zatrzymał się i w  sposób rubaszny 
rzucił pytanie w  stronę Krausogo:

— Czy przypuszcza pan, że uda mi 
się złapać jeszcze ekspres bałkański?

Krause wyciągnął usłużnie zegarek.
— Wątpię! Odchodzi za siedem mi­

nut. Ale mój Drzyjaciel będzię tak 
uprzejmym... Aage, ty zrobisz to w 
czterech minutach...

Szepnął mi do ucha; Przyjaciel dy­
rektora Drottinga: Muszę być teraz 
wściekle uprzejmym. Zaszkodziłem już 
sobie w  życiu dosyć temi kawałami...

Szalałem ze złości, ale otworzyłem 
auto. !

— Czekaj tu, Krause, za dziesięć mi- i 
rut jestem znowu.

I zawiozłem tego wstrętnego czio- . 
wieka na dworzec.

A potsm iak wiatr pędziłem z po­
wrotem.

Krause stał, wzruszający i nieszczę­
śliwy obraz rozpaczy. Drżał cały.

•— Co się stało, Krause?
— Okrcpnc! Pomyśl tylko, Aaage. 

dyrektor Drotting został zamordowa­
ny i obrabowany!

—  Czy schwytano mordercę?
Krause smutnie popatrzył na mnie,

rozglądnął się dokoła, a potem w y­
szeptał: i

Nie! Właśnie zawiozłeś go r.a 
dworzec.

Tłum, G B.

Sensacyjne aresztowanie.
Jak nam donoszą, w  miejscowości 

klimatycznej Rafajłowa pod Stanisła­
wowem , aresztowano kierownika 
przebywającej tam kolonji akademi-

Ze względu na toczące się śledz­
two, pow ody aresztowania, oraz bliż­
sze jego szczegóły nie są narazie zna­
ne. Inż. Krumholz został odstawiony

ków żydowskich, urządzonej przez 1 do aresz-tów śledczych w  Stanisławo- 
„Akademickie Kolo litóracko-artysty- j wie. 1
czne", mżynfera Krumholza ze Lw o- •' ==□=-
war i

Dwie lamoStójczynie.
W czoraj przed południem zanotowa 

no dwa zamachy samobójcze, przy- 
czem denatkami w obydwu wypad­
kach są kobiety.

Poraź pierwszy zawezwano P ogo­
towie do gmachu Uniwersytetu, gdzie j1 
w  hallu napiła się strychniny jakaś 20 I 
letnia kobieta. —  Następnie zawiatio- 1

miono również o  zamachu samobój­
czym , jakiego- dokonała przy ul. Clrod 
kiewisza nieznana służąca, wypijając 
flaszkę denaturatu. Obydwie desperat 
ki, których nazwisk me zdołano nara- 
zJe stwierdzić, odwieziono do szpitala 
powszechnego/

Fałszywa książeczka ojzcz^dnościowa.
W  urzędzie pocztowym  na Zniesie­

niu, zgłosił się wczoraj jakiś tnężczy' 
zna z książeczką oszczędnościową na 
sumę 5.020 zł. a należącą do  niejakie­
go Leona Sawińskiego z W arszawy, 
żądając w ypłaty 100 zł. Jńż^ miała 
być wypłata dokonana, kiedy odno­
śny urzędnik pow.ziąwszy pewne po­
dejrzenie, poprosił klijenta, ażeby oh w i 
lę poczekał, sam zaś zaczął książecz­
kę bliżej badać. Osobnik ów , który j 
książeczkę tę zapewne ukradł lub sfał i

szowal, zostawił książeczkę w  rękach 
urzędnika i uniknął. Za zbiegłym 

.w szczęto energiczne poszukiwania

Przy cicroieniach serca i zwapnieniu 
naczyń, skłonności do udaru i ataków 
apoplektycznych, naturalna woda go­
rzka Franciszka - Józefa zapewnia ła­
godne wypróżnienie baz nadwyreżania

2174się.

Pó*kolonfe Setnie w Rembertowie.

Straszne morderstwo 
w Łodzr.

Przedwczoraj dokonana w  Łodzi na 
przedmieściu Batuty, bestialskiego 
morderstwa, którego ofiarą padło ży ­
cie młodej kobiety.

Uricą przechodziła 28-letnia Franci­
szka Połczyńska, która świeżo zerwa­
ła właśn e ze swym  kochankiem, Bro­
nisławem Marciniakiem. Miała zresztą 
ku temu powouy, Marciniak bowiem 
maltretował ją, wymuszając od niej 
pieniądze, dopóki nieszczęśhwa kobie­
ta nie uciekła od niego.

Od tego czasu Marciniak prześlado­
wał swoją byłą kochankę, grożąc jej 
zemstą. Właśnie przedwczoraj spotkał 
ją na ulicy i dobyw szy sztyletu zadał 
jej trzy pchnięcia, poczem ciężkim ka­
mieniem uderzył ją w  głowę. Wsku­
tek odniesionych ran, Połczyńska na­
tychmiast zmarła.

Morderca, którego natychmiast are­
sztowano stanie przed sądem doraź­
nym.

Zbrodniczą złośiwść.
W  garażu, należącym do Zakładów 

Cynkowych przy ul. Słonecznej 49 
znajduje się sta’ e auto, należące do 
wspomnianej firmy.

Jakiś nieznany osobnik zakradł się 
do tego garażu i pomanipulowaiwszy; 
trochę przy wozie, puścił w  nuch m o ­
tor. Samochód rozbiwszy drzwi, san- 
wyjechał z  garażu, niszcząc po dro- 
dze rozmaite przedmioty, ulegając 
przytem sam poważnym uszkodzę-'] 
niom. Szkoda, jak podaje fiima, w y ­
nosi około 2000 zł.

Nożownicy w restauracji
Dobrane towarzystwo urządzało 

wczorajszej nocy ilDację w  res±aura- 
cji Gewiirza pizy, ul. Mikołaja. W  cza 
sie- pijatyki nie trudno jednak o awan 
turę, która i tu się zrodziła, prze­
kształcając się następnie w  walkę na 
nuże.

W  lezultacie pokiereszowani zosta­
li nożami W ładysław i Roman Mecha 
niczynowie oraz W ładysław  Rubel, 
którymi zaopiekowało się Pogotowie 
ratunkowe.

Ubiegłej n!edzie'i rakończono sezon pół­
kolonii letrich dla 130 dzieci pracowników 
W ojskow ych Zakładów Pirotechnicznych 
W Rembertowie.
■a Na ilustracji naszej wadzimy otoczonego

przez dzieci kierownika W ojskow ych Za­
kładów Pirotechnicznych ppłk. Jerzego 
Zaoo-lskiego, inicjatora półkolonij, któremu 
wdzięczna dziatwa w ręczyła pęk kwiatów.

Nocne dyżury aptek.
*r •?

O d niedzieli 2 1 -g o  do soboty 2 7 -go  
sierpnia b. r. włącznie, mają nocny dyżur
następujące apteki: 1) H. B udziń­
skiego, Łyczakowska 57. 2) A. Dorza
Wctza, pl. Teodora 3, 3) M. Eitingera, 
pl. Goturhcwskich lĄ , 4) S. Haya, Kołłą­
taja 12, 5) J. Kaniewskiego, Leona Sa-
oiehy 5, 6) R. Kurzroka, Krr’ owska 26
7/ J, Kurkiewicza, pl Unji Brzeskiej 4,
8) A. Markowicza Zybiiidewicza 50 9)
R. Marguliesa, Żółkiewska 82, 10) P. Wi- 
kolascha 1, l ii  J. Pilewskiego, śkade-
l.iicka 28, 1?) J. Pinelesa, Rynek 18, > 13) 
J Poratyńskiego, pl. Bernardyński-; 1, 14) 
Reissowej, -  Lw ów  —  Zamarstynówy 15) 
B.-Scheinbacha. Gródecka 30, 16)vS?Som - 
mersteina. Janowska 2,ij&17)>E. Sussmana, 
Kurkowa 5, 18; O. TeneckiegopZielona 33. 
19) ^  J, Zarzyckiego. ■ Żółkiewska ,71, 2U) 
I. Zerygiewicza, Jagiellońska 12. 211
K. Zygmuntowicza, Gródecka 84.

- UL*'-
+F Trybuny prasowy w parlamencie 

tylko dla hitleręwców. Hitlerowcy dą­
żą do .wyrugowania dziennikarzy in­
nych odcieni politycznych z trybuny 
prasowej w sejmie pruskim. Mając te­
raz większość w  sejmie j prezydenta 
landtagu swojego pądyj-nika - Karla, 
skasowali ■ wszystkie dotychczasowe 
karty prasowe, przj-czem nowe -karty 
mają być wydawane z zaznaczeń em 
partji politycznej, ■ do której należy 
dany sprawozdawca soitnowy. Poule 
waż, mówią hitlerowcy, parŁa pań­
stwowa n-p. posiada w sejmie tylkn 
dwóch posłów, przeto sprawozdawcy 
pism, należących do dom ów, wydaw ­
niczych Mosse i Ulstein, będą mogli 
otrzymać tylko dwa miejsca niezależ 
nie od  ilości dzienników, -które repre­
zentują. Hitlerowcy chcą być między 
sobą nawet na trybunie prasow ej.'
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ftzid budowii meczetu w Warszawie.
Nieduży, ale ruchliwy Orient pol­

ski, stoi przed ważnem zadaniem: bu­
duje meczet w stolicy Polski dla ko­
loni* muzułmańskiej i często przyby­
w ających ze W scncdu gości. W  tej 
sprawie miesięcznik „W schód44, organ 
Orjenta-llstycznsgo Koła Młodych, 
przynosi następujące informacje:

Sprawa przydzielenia terenu pod 
budowę meczetu w W arszawie dobie 
ga w rcszc'e końca.

P o  odbytej konferencji w  Minister­
stwie Robót Publicznych, w  której 
wzięli udział Prezydium Komitetu Bu­
dowy Meczetu, delegaci Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i przedstawi­
ciele Magistratu m. st. W arszawy, zo 
stał Komitetowi przyznany plac pod 
oudowv na zieleńcu otoczonym ulica­
mi Krzyokietgo, Reja, Górnickiego i 
Dantyszka. ; r i ;;

Ogólna powierzchnia placu wynosi 
około 2.1U0 metrów kwadr.

Obecnie, stosownie do obowiązują­
cych przepisów, decyzja pow yższa 
oraz plany zostają podane do wiado­
mości publicznej (na przeciąg 6 tygo­
dni), poczem uprawomocnią się osta­
tecznie. Zatem już wkrótce 
Komnat Buaow y iMeczetu w  W arsza 
w ic stanie się posiadaczom własnego 
placu i spi awa budowy stanie na m oc 
nyeh i realnych podstawach,

Po przeprowadzeniu następnych nie 
zoędnych formalności i opracowaniu 
jzkiców  planów, zamierza Komitet 
w ysiać l o  krajów wschodnich delega 
cja dla zbierania ofia r na budowę i 
uzupełnienia w  ten sposób tunduszow 
tai ejsćoiwych.
v Poni|żej zamieszczamy odezw'ę Ko­
mitetu Budowy Meczetu w  W arsza­
wie do Talarów polskich, nawołującą 
do składania oiiar na budowę świąty­
ni muzułmańskiej.

Każde wyznanie posiada w  W ar­
szawie, stolicy Państwa, sw ój dom 
modlitwy. Tylko muzułmanie pozba­
wieni są swej świątyni. Tymczasem 
wszystkie niemal stolice krajów za­
chodnich, (jak n. p. Londyn, Paiyż, 
Berlin, • Madryit,' Rzym , §  Sofja, Biało- 
gi ód) nawet me mające' własnych oby  
wateii muzułmanów, w ybudow ały pię 
kne meczet}., * _

Muzułmanin, mieszkający albo ba­
wiący, chw ilow o w  Warszawie, Tatar 
polski, czy  cudzoziemiec, "wojsko wy, 
unzędmK czy handlowiec, czy  w resz­
cie personel dyplomatyczny państw 
miuzułmańsktoh nie maja odpowiednie 
go gmachu, by  w  piątek lub też w 
uniu największych świąt zanosić sw e 
m odły d o  .Boga we wspólnym gronie 
z lOraćmt w-. reMgji.
[? Z  tego też wzgiedu Ta tarzy polscy 
nie mają możności bezpośredniego 
zbliżenia się z muzułmanami innych 
krajów. Odosobnienie Tatarów od  re­
szty świata muzułmańskiego osłabia 
w  nich wiarę ojców  i m oże doprowa­
dzić do zupełnego zaniku uczuć reli­
gijnych. Już i teraz spostrzegamy 
skutki naszego oderwania od rodziny 
ludów islamskich w e wzrastającem 
:zofooję.tniemu naszych w spółwyznaw­
ców  d o  oraktyk religijnych.

I w  oczach naszych współobywate 
li innych wyznań budowa meczetu w 
stolicy Państwa podniosłaby znakomi 
cie autorwtet i powagę Islamu.

Z tych to pow odów  muzułmanie 
W arszawy, pragnąc przyczynić sie 
do podniesienia ducha religijnego 
wśród muzułmanów ix>lskich i rozu­
miejąc, że tylko ludzie, wychowani w  
dobrych zasadach religijnych, potrafią 
sitwofzyć uczciwa rodzinę i zdrowe 
społeczeństwo, zawiązali Stowarzy­

szenie Budowy Meczetu pod nazwą: 
Komitet Budowy Meczetu w  W arsza­
wie.

Nie wątpimy taż. że  w szyscy  mu­
zułmanie jaknajwydatniej poorą zaimie 
rżenia i pracę Komitetu i dadza do- 
yvod -poczucia swych obowiązków o- 
by watelskich i religijnych. W  tern 
przeświadczeniu i w  imię wspólnej 
,wiarv, w zy wamy Ł' ioh goa ąco dc jak

najliczniejszego zapisywania się w  po­
czet członków  Komitetu.

Zdajemy sofcie sprawę jak ciężkie I 
trudne jest nasze zadanie, Lecz podej 
umjemy je tem chętniej, że z  wiarą 
w  żyw otność sił w yznaw ców  Islamu 
i w. przekonaniu, że osiągnięty cel — 
dom m odlitw y ' — fcęlz-ie nie tylko 
symioolem jedności, lecz terenem pra­
w dziw ego zespolenia duchowego 
wszystkich muzułmanów ziem pol­
skich.

A w ięc zaaaniem Każdego muzuima 
lina polskiego, świadomego swych 

obow iązków  obywatelskich f religij­
nych, iest dopom óc w  miarę sil Korni 
łefcowi w  jego zamierzeniach.

W zyw am y Was, muzułmanie, do 
gremialnego zapisywania s.ę w  po­

czet członków Komitetu oraz skła­
dania ofiar na budowę.

Mufii Rzeczypospolitej Polskiej: 
(—1  Dr. Jakób Synkiewicz.

Prezydium Komitetu Budowy Me­
czetu w W arszawie: Abdul-Harmd

Ghuramowicz, M ieczysław Kowalew 
ski, Aleskanoer PottorzyCKi, Dawid 
Tuinan-Mirza Baranowski, Ibraihim 
Bek Madzajew, Asfenidjar Fazli.

Życzym y -ze swej strony Komiteto­
wi dalszej pomyślnej pracy, wierząc, 
że dzięki energji i  w ytrw ałości osób, 
stojących na czele Komitetu, stolica 
Państwa .zostanie wkrótce w zocgaco 
na jeszcze jednym pięknym gmachem 
—  świątynią muzułmańską.

z  nimi, miała być sprzedana ,w,. porcie - 
pokryć cenę przejazdu. - 1 '

Ale jest kryzys, nie można byiojzna 
leźć kupca... N iewiele brakowało, r. a1 

Brazylijczycy nie byliby wzięli.udzitw 
lU w  Ohmpjadzie, właśnie z tego po-' 
wodu. Byli uwięzieni.

Ktoś ich wreszcie wykupił. Aie z 
Cordosso b y ły  jakieś kłopoty, formal­
ności, komplikacje, Już wracał na tym 
samym okręcie do m czyzny zrozpa­
czony. W  jednym z portów —  nie w y 
trzymał, wysiadł.

Ale jak dostać się Jo Los A ngeles? 
I to tak, aby zdążyć. Startować miał 
nazajutrz.

Poszedł piechotą! Miał 24 gocziny 
czasu i 450 nul nag:elskch do pokona­
nia. Po drodze natrafiał na takich au­
tomobil'., fów, którzy go zabierali z so 
bą. Z jednym przejechał 10 kim., z dru 
gim 2, z trzecim 60 itd. W reszcie do­
bił do Los Angeles.

Stanął do biegu śmiertelnie znużo­
ny i niewyspany. Ale pobiegł i prze­
biegł.

Cordosso stał się sławny. W iele ?łf 
mówj o  nim, jak o  typie dzietnego 
sportowca, wzorze. Są tacy, którzy do 
wodzą, że powinien otrzymać za to 
jakieś specjalne odznaczenie. Niema? 
To trzeba je stworzyć.

Zdaje się, że mają rację.

Anegdota o tancerce 
i kamieniach.

Pod panowaniem mądrego Hamm- 
al-Raszyda pierwszy sędzia miasta 
Bagdadu zabronił pod, grozą kary 
śmierci przez ukamienowanie pojawto 
nia się w  mieście jakiejkolwiek tan­
cerki. Miały one bezwłocznie opuścić 
Bagdad. Zakaz ten miał na celu za­
pobiec rozluźnieniu dobrych obycza­
jów  mieszkańców miasta.

Jak było do przewidzenia, 'Bagdad 
osowiał i popadł w  smutek, boć wia­
domo, że taniec jest dla mieszkańców 
Wschodu odwiecznym i uświęco­
nym tradycją zwyczajem, jest wprost 
koniecznością. To tez niebawem jed­
nej k  najpiękniejszych tancerek, nieja­
kiej Suliime udało się wśliznąć do 
miasta, a nawet dostać do domu ow e­
go sędziego. Ten oczarowany jej nie­
zwykła sztuką taneczną i pieKnoscią, 
zatrzymał ją u siebie, prosząc aby go 
tańceni swym rozweselała.

Tajemnica ta nie dała się jednak 
długo utrzymać w ukryciu i wiado­
mość o  Sulimie doszła wnet do nsiz,u 
Harrm-ai-Raiszyda który pragnąc 

skarcić zbytnią surowość sędziego, 
niespodzianie z-jawil się w  jego mie­
szkaniu i przytapał go na gorącym 
uczynku.

Przerażony sędzia padł do stóp /  
mądrego w ładcy, błagając go we Izach 
o laskę, a tancerka nie mniej przera­
żona wtuliła się w  kąt komnaty’ . Kalif 
tymczasem zapytał spokojnie sędzie­
go:

1—  Jak uważasz, sędzio, jak należy 
z nią postąpić w  myśl rozporządzenia 
jakiś w ydałeś?

—  Należy obrzucić ją kamieniami. 
—  wyjąkał z trudem sędzia.

—  A w ięc niech tak się stame' 1 
mądry w ładca Harum-al-Raszyd 
zdjął z palców kilka pierścieni zdob­
nych w  piękne diamenty i inne drogie 
kamienie i rzucił .je w stronę tancerki, 
rozkazując sędziemu czynić to sam". 
Ten ostatni zrozumiał intencję kalifa, 
zatrzymał w ięc przy sobie tancerkę i 
cofnął surowe rozporządzenie-

Od ow ego to czasu kobiety prasynJ 
b yć obrzucane kamieniami, jednakże 
w sposób co  dopiero opowiedziany.

Zapisujcie się na I

czionkćwLORF.

„K s. liourben recłe Loriori,
rzekomy swn cesarza Franciszka Józefa

lOnegdaj oabyl się pogrzeo zamordo 
wanego w  Paryżu przez Hiszpankę 
Kuiuelan Bnausler rzekomego syna ce 

.saiza Franciszka Józefa. Ponieważ, 
jak w ykazało śledztwo, „książę14 Ed­
gar Bourboński, byl w  rzeczywistości 
oszustem, który ponaciągal różne 
w pływ ow e osobistości a ostatecznie 
popadł w  ogromne długi, koszta po­
grzebu bardzo zresztą skiom nego mia 
ły  b y ć  poiKryte pieniąctzmi z kasy pu- 
bńczjjej. Tym czasem  pewien bogaty 
Amerykanin wyraził chęć pokrycia 
wszelkich kosztów złączonych z p o ' 
gnzebem „księcia44. W  ten sposób Pa­
ryż 7 był śtwiadKiem wielkie* pompy 1 
cerem onji, z jaka odprowadzano zwło 
ki oszusta na miejsce spoczynku.

W  związku z  tragiczną śmiercią te­
go Wielkiego hochsztaplera, pojawiają 

'się  na łamach pi9m zagranicznych cie 
ka we szczegóły z burzliwego życia, 
rzekomego potomka Rourbonów. Jak 
aodaje jedno z  pism wiedeńskich, z 
rzekomym księciem spotkd.no się już 
w  roku 1915 podczas wrojny świato­
wej,' w  Atenach. Służył on wów czas 
w wojsku greek1’em jako szeregowiec. 
Ze względu na swoje „arystokratycz 
n e 4 pochodzenie zaawansował wkrót­
ce na podoficera.

W edług relacyj korespondenta w ło­
skiego dziennika 4  „Corriere della Se­
ra44, pewien W łoch spotkał sie z rze­
komym księciem również w  Atenach 
wtpięrwiszych - latach w ojny świaio- 
wej.^.jKs. Oourbon44 byl w ów czas w  
uniformie oficerskun armii włoskiej. 
W obec w spółtow arzyszy broni zdra­
dzał żyw e zainteresowanie ówczesne 
lozmoham wojennenu oraz... 'preten­
sję do tronu albańskiego.

Jak w dalszym ciągu podaje pistno 
wtoskie, w  r. 1917 został „książę44 a- 
■resztowany w  Rzymie za różne nadu 
życia. Przy taj sposobności okazało 
się, że rzekomy Edgar ks. Bourboński 
nazywa się w  rzeczyw istości —  Lo­
riori i jest z pochodzenia W łochem.

W edług innych źródeł, „książę*4 u-

rodził się w  Tymolu, w  miejscowości 
Rankelstein, gdzie miał przebyw ać 
przez dłuższy czas również po zakon 
czeniu w ojny światowej, ibpoiezę ię 
zaają się popierać znalezione u zamor 
dowanego w  k  tszeni papiery oraz pa 
szport wystosowany przez urząd 
gminny w Runkełstein na nazwisko 
Johann Meier. Jak zeznaje jedna z 
przyjaciółek zamordowanego, „ksią­

żę*4 w y  awił jej pewnego razu p iaw - 
dziwe swoje nazwisko, które ma 
brzmieć właśnie: Meier.

' Prawdopodobnie jednak, właściwe 
nazwisko tego sprytnego hoch­
sztaplera okryte jest mgłą tajemnicy.
0  ile bowiem „książę*4 zwierzał się 
przed kimś ze sw ego pochodzenia, 
uczynił to z pewnością w obec osoby 
zaufanej, która tajemnicę zatrzymała 
dla siebie...

W  ten sposób zagadka o pochodze­
niu .księcia'* Edgara iBourbońskiego 
mimo usilnych starań pozostaje w  d,al 
szym ciągu niewyjaśniona. Narazić 
bowiem  stwierdzić tylko można, że 
podający się przez dłuższy czas za po 
tomką Rourbonów jest sprytnym 0- 
szu-stem, który dzięki umiejętnemu 
fałszowaniu dokumentów, uchodził 
w obec elity towarzyskiej świata za 
arystokratę z  krwi i kości.

KS. BOFRBON, CZY PADOYANI?
Paryż. 23 sieipnia. (PAT). „L ‘Intran 

sigeant" przytaczając komuniKat władz 
policyjnych w  Lozannie, że zamordo­
wany w  Paryżu książę Burboński na 
żyw a się w  rzeczywistości Padovan
1 jest dezerterem  z pułku huzarów, 
w yraża  zdziw ienie, że  „cz łow iek  tak 
niskiego pochodzenia** w ykazał bar­
d zo  dużą inteligencję i duże w yksztal 
cenie. Potrafił on cy tow a ć ustępy z  
W irgiliusza, w yraża ł się w ytw orn ie  
po francusKU, hiszpańsKU, rosyjsku i 
niemiecku, baw ił na w szystkich  d w o­
rach królew skich w  Europie, pełnił 
funkcje pośrednika w  pew nych  spra­
w ach  m iędzy dw oram i europejskiem;

] a Stanami Zjedn. i td.

Pierwszy -  od końca...
Cichy bohater Olimpjatiy.

Sławę, wawrzyny, nagrody zyskują 
z reguły —  i najzupełniej słusznie — 
zw ycięzcy zawodów, rekordziści, ci 
któizy wysunęli się na czoło. O tych 
co  byli ostatni, nie mówi się, bo poco?

A jednak może czasem byłoby poco..
Tak! wypadek właśnie zaszedł z me 

jakim Cordosso. Brazylijczykiem, któ­
ry w  b.egu olimpijskim na 10 tysięcy 
metrów, triumfatorem którego był — 
jak wiadomo — nasz wspaniały bie­
gacz Kusociński, przyszedł do mety 
ostatni i bardzo a bardzo ostatni, dale­
ko .za przedostatnim.

Ktoś się zainteresował osobą tego 
nieszczęśliwca. Urządzono z nim w y­
wiad prasowy. Dowiedziano się w  ten 
sposób ciekawych rzeczy o  niefortun­
nym biegaczu, tak ciekawych, że uczy 
niły go one... sławnym.

Cordosso -naiezał do „ekipy brazy­
lijskiej44, którą załadowano na okręt i 
dowieziono na miejsce przeznaczenia. 
Z wyładunkiem jednak było  dużo kło­
potu. Ekipa nia miała pieniędzy na 
przejazd. Rząd dopom ógł jej w  ten spo 
rób, że ofiarował na ten cel ^większą 
ilość „kawy.-Ty. 'kawa pojfediala trązem
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Jjflriś pesymista i zdecydow a­
ny w róg temiifzmu w  następują­
cy  Sposób wyoLraża sotbie posie­
dzenie sądu złożonego przeważ­
nie z  Lob rei (podajemy za ..I; raw - 
<łą“ ).

Sala sądu. Rozprawa w  tofcu. Na ła 
wie oskarżonych kobieta m orderczy­
ni kochanka. Właśnie przemawia o- 
brońca mężczyzna, urugim m ężczy­
zną za kratkami jest sekretarz. O oo - 
liticja.ntadh nie wspominamy. Pozatem 
za stołem sadziowskim kobiety: Prze 
woanicząca, dwie wotantki i prekura- 
torka. W szystkie me brzydkie.

Obrońca:... bo  musimy, proszę W y ­
sokiego Sądu wniknąć w  te m otywy, 
wejść w  tajniki duszy kobiecej, aby 
zrozumieć, co tę istotę, siedząca tu na 
ławie ostrarżonycn ao tak strasznego 
czynu popchnęło. Zanim jednak przy­
stąpię do omawiania tych właśnie 
psychologicznych momentów, —  chcę 
dowieść, że zarzut upizedni°>go piano 
wania z o rod ni absolutnie nie ma racji 
byttu. (Przewodn cząca karminu'e li­
steczka). Swiad-ek Oawronowa twier­
dzi, że w  nzy dni przeć mondei- 
stwem widziała oskarżoną, jak skra­
dała słę pod dom zabitego Rozpychał 
skiego i miała na sob;e suknię koloru 
piaskowego. O tóż, óak widzieliśmy, 
cały szereg świadków dowiódł- że 
oskarżona wcale takiej sukni me po­
siadała...

Paokuratorka: (znienacKa do oskar­
żonej). Gdz;e oskarżona kupowała ten 
crepe marocaine?

Przewodnicząca: |(pr.zerywając kar 
minowanie ust). Przywołuję panią do  
porządku, prokuratorze! Nie udziela­
łam pani głosu.

Prokura to rka: Przepraszam. 
Przewodnicząca: (wyjaśniająco).

Może pani taki crepe kupić u Dawid- 
sona na Bielańskiej po 8 złotych.

Wotantka 1.: Ach poco! Całe sztu­
czki resztkowe po bardzo niskich ce­
nach są u Fraklowskicgo za Żelazną 
Bramą;

Przewodnicząca: Panią o  to niKt
nie pyta! (Sekrotarz wciąga do proto­
kołu usłyszane szczegóły). Słuchamy 
dalej obrony.

Obrońca: Jest to zatem jaskrawy doi 
wód, co  może ludzka złość i kłamli­
w ość. Z siedzącej tu przed nami ofia­
ry nieetycznego człowieka, która po 
pełniła zabójstwo w  stanie wybitnego 
afektu, niecni świadkowie usiłowali 
zrobić jakąś wyrafinowaną, ohydną 
morderczynię... .

Wotantka II.: (z boleścią na twa­
rzy!. Ach!! O oooooch !!!

Przewodnicząca: B oli? Panie sekre 
tarzu, proszę nalać dla sędziego 
szklankę w ody! (do adwokata) Słu­
chamy..

Obrońca: Zresztą inne szczegóły o- 
skarżema są w  wielu Wypadkach zmy 
ślone. podobnie, jak owa suknia kolo­
ru piasków ego.

Przewodnicząca (do oskarżonej): 
Oska rożna powinna nosić beige, a nie 
piaskowego koloru.

Wotantka In W prawdzie niemodne, 
aie bedzie pasować do w łosów .

Przewodnicząca: Napominam pa­
nią, sędzio, po raz wtóry.

Obrońca (mówi dalej): T o  nie są 
przesłanki, na których można opierać 
taką koncepcję, jaką jest oskarżen;e.

Przewodnicząca (do wotantki I.): 
Zroszta wcale nie w beige byłoby 
oskarżonej do twarzy, lecz w  electric. 
Tak.

Wotantka I.: Zn niebym me w łoży­
ła!

Pizewodnicząca: Przywołuję panią 
do porządku pu raz trzeci!

Wotantka II: OooooooocL —  oj!
O ooooeh!!!

Obrońca: Przyjrzyjm y się w  jakich 
warunkach żyła oskarżona, gdy ja o - 
puścił ś. p. Rozpychalski. Kobieta u- 
czciwa, pozostała bez opieki, bez śród 
ków utrzymania, bez domu rodziciel­
skiego, bowiem rodzina —  ludzie sta- 
"uraojdini .zacofanią—  ̂ yirzekła.tSłę. Jej.

Apeluję do waszych uczuć, sędziowie! 
To uczciwa kobieta! Inna posziaby 
kupczyć swojem ciałem ,

Prokuratoirka: IIo! Ho! Nnpewno 
tam już innych miała! Ze tak nie b y ­
ło —  w  to nie w ierzę!

Obrońca: Proszę wnieść do proto­
kołu, że oskarżycielka publiczna prze 
ry wą mi w  sposób nielicujący z po­

w a g ą  i godnością sądu. (Kontynuu­
jąc): Inna byłaby zeszła na drogę u- 
paoiku, —  a oskarżona wolała przy­
mierać głodem, niż...

Prokmatarka: -Niech mecenas nie
robi znów aniołów z  kobiet! W cale 
one nimi me są! To ja panu mówię, 
jako kobieta!

Obrońca: Proszę Sądu! Niewiaro- 
goany fakt przerywania przez oskar­
życielkę puoliczną...

Przewodniczącą: Zechce pani inie
przerywać, prokuratorze.

Protkuratorka: Bo, proszę Sądu, ad­
wokat myśli że żona jego jest taką 
znów anidicą, a Lala Gadalska mó­
wiła mi, że widziała ją wczoraj z je­
go  własnym aplikantem w  kawiarni!

Przewodnicząca: To nie ma nic do 
•zeczy.

Wotantka I.: A czy  ładny' chłopiec?
Obrońca: Ze smutkiem muszę

stwierdzić, że mam przed sobą nie 
sad,-lecz jarmark.

iPrizew oanicząca: Adwokat będzie
pociągnięty do odpowiedzialności dy­
scyplinarnej.
, iWótantka II.: Aaaach — o o o o !!!

Prze wodnicząca: Proszę. Słuchamy 
obrony dalej. Proszę mówić.

Wotantka 1.: Byle p r ę a K o ,  d o  na 
czwartą idziemy z panem Arnoldem 
do , kina (Do prokuratorki). W ie pani 
sitrasznie śliczny obraz idzie w  „Ma-

gnificu“ ! Greta Garto ma śliczną bro­
katową suitnię!

Przewodnicząca: Proszę o  ciszę. 
Obrońca: Proszę sobie wyobrazić

rozpacz porzuconej kobiety, która 
wkrótce ma zostać matką 

Wotantka II.: Ach oooo  — ,k>j!!! 
Obrońca: Ból, rozpa.cz, tęsknota,

miłość, nienawiść, zawód, gorycz, 
wstyd — w szystko to miesza sie w  
jedno kłębowisko. T w orzy zawrotny 
psycniozny wir, w  kiórym niemasz 
jeszcze ani cienia chęci zemsty... 

Wotantka II.: Aaaąa —  oooo !! 
Obrońca: W reszcie nieszczęśliwa

odnajduje uwodziciela1, który zniknął, 
przemawia do jego zatwardziałego 
sumienia! (Sąd mi daruje, że nie sza­
nuję pamięci nieboszczyka) — napróż 
no! W oła : „zostanę matką!1*

Wotantka II.: Oooo-och —  o o o o !!! 
Obrońca: A b  i to me odnosi sku­

tku! W  ciasnej komórce, gdzie mie­
szka, odbywa poród. Pomaga jej bez­
interesownie jakaś akuszerka...

Wotantka II.: (rozdzierająco): Ra­
tunku!! Aaaa!! Przepraszam... muszę 
trochę... oójść... do domu... i uradzić...

Przewodnicząca. Zarządzam zaw ie 
szemie róapiawy aż do czasu odbycia 
przez sęaziego wo-tantikę prawi aro­
wego porodu.

W  sali lekki kinUtit. Prokuratorka, 
wotantka I. i przewodnicząca w yno­
szą do pokoju sędziowskiego w o ta iit - 
kę II.,.: obrońca >v.zrusza roinionami, 
policjanci wyprc wadzają oskarżoną, 
gdy ta jest już w  drzwiach sali, prze­
wodnicząca, uchylając drzwi pokoju 
sędziowskiego, woła du niej:

Przewodnicząca: HaLlo? Oskarżo­
na! Jaki jesr adres akuszerki, która 
pani pomagała?...

W .

ZE SPOETU.

Jak waiczyn nasi zawodnicy w Los Angeles.
STARTY SCHABIŃSK1EJ I łlELJASZA W DYSKU. —  DZIENNIKI AME­

RYKAŃSKIE O SPORCIE p o l s k i m .

Otrzymujemy dalsze wrażenia 
korespondentki P. A. T., Kazim.e- 
xy Muszałówny, z  Olimpiady 
w  Los Angeles.

Heljaszow.i w  aysku me nowiodło 
się. Liczyliśm y na 45 m., tymczasem 
Heljasz rzucił za pierwszym razem
4] ,55. Drugi przekroczył (zresztą rzut 
me był lepszy). Za trzecim rzutem o- 
siągnął 42,59, o wiele zamało, ażeby 
wejść do finału. W ystarczyło, ażeby 
zająć., trzynaste miejsce na 18-tu star­
tujących.

Zawodnikowi temu zdaje się nie uo- 
pisywać forma nerwowa i wola zw y­
cięstwa. Psychicznie zbyt miękki. Za­
łamuje się w  walce z silnymi konku­
rentami.

Finaliści weszli do finału następują-
cemi rzutami: Anderson 49.39, Labor-
de 48,23, Wmter 47,16, Donagan 47,01,
Nuel 46,52, Madarasz 46,02.

* * *
Schabińska zrobiła swoje, a nawet 

więcej niż się spodziewaliśmy. Była 
| w  doskonałej formie. Ze startu w y - 
'j szła dubrze. Nie przewróciła ani je- 
i dnego płotka. Nia finiszu przyspieszyła 
{ znacznie. Osiągneh czas stosunkowo 

bardzo dobry 12,3, bijąc rekord Pol­
ski o 0,1

Ale płotki były  niewątpliwie naj­
cięższą konkurencją dla pań. Zgroma­
dziły same asy prócz Japonek. W  
przedbiegu Schabińskiej . pierwszą by ­
ła Amerykanka Ilali w  fenomenalnym 
czasie 12 sek. Prawie razem z nią 
wpadły na metę Angielka W ebb i Ka­
nadyjka Willson. Czwartą o 3 m. z 
tyłu była Schabińska. Nie mogła 
lepszego miejsca zająć.

W  drugim przedbiegu Amferykanka 
Didrikson, mistrzyni ol'mpiiska w o- 
szczepie, wszechstronna zawodniczka 
z Teksaku (startuje jeszcze w  skokach 
i rzucie dyskiem) zrobiła jeszcze 
lepszy.j.czas,1.1.8, „^ustanawiając, nowy„

rekera światowy. Mimo tak wyśrubo­
wanego czasu trzy pierwsze zawod­
niczki wpadły prawie razem na metę. 
jakieś centymetry azieliły drugą A- 
merykankę Schaller i słynną Afrykan- 
kę Clark.

Wyeliminowano z tego przedbiegu 
Kanadyjkę Taylor, Japonka Watana- 
be biegu nie skończyła- Przewróciła 
się na przedostatnim płotku. Nic dziw­
nego. Oszałamiająca szybkość pierw­
szych zmusiła ją do większego w y ­
siłku. Nie podołała mu.

* * *
Dziennik „Los Angtles Exammer'1 

zamieścił ooszerny artykuł (200 wier­
szy) o sporcie w Polsce, podkreślając 
wysiłki, czynione przez rząd polski na 
polu wychowania fizycznego. Autor 
artykułu porównywa Polskę z Finlan­
dią, jeżeli chudzi o  pracę sportową i 
uzyskiwane rezultaty. W iele pochwał 
znajdujemy w 1 artykule dla wielkiego 
postępu sportu w  Polsce. Dziennik 
chwali również minima olimpijskie, 
wyznaczone przez Polski Komitet O- 
iimpijski.

Autor z podziwem podkreśla świet­
ne wyniki Kusocińskiego i W eissów- 
ny. O szermierzach i wioślarzach au­
tor pisze jako o  zespołach bardzo sil­
nych i niebezpiecznych.

Echa naszych zwycięstw 
w Chicago.

Wiadomość o pobiciu rekordów świa 
towych Drzez W alasiewiczównę i 
W eissównę w  Chicago w yw ołała  w  
Belgji duże zainteresowanie. Dzienniki 
podają wiadomości z Chicago pod ty­
tułami: „P olacy znów biją rekordy 
światowe11, „Polacy żonglują rekorda­
mi światów emi“ i t. d.
PRZED WYJAZDEM NASZEJ EKS­

PEDYCJI Z AMERYKI.
W  poniedziałek L polską; t kspedycja

olimpijska opuściła Chicago, udając się 
do Buffallo. W e wtorek nasi zawodni­
cy  zwiedzą najsłynniejsze wodospady 
Niagary-

W e środę drużyna eolska bawić be­
dzie w FiLdelfji, a w e czwartek w 
Nowym Jorku

Prawdopodobnie w  sobotę nasza 
ekspedycja opuści ziemię amerykań­
ską na pokładzie „Pułaskiego".

PRASA FIŃSKA WYSTĘPUJE 
PRZECIWKO LEHTINENOWI.

Zwycięstwo Kusocińskiego w  Chica­
go w biegu na 5.000 m. nad koalicią 
biegaczy fińskicn w yw ołało burzę w 
prasie fińskiej.

Prasa fińska przeważnie występuje 
ostro przeciwko Lehtinenowi za w y­
cofanie się z biegu.

„Svenska Pressen" domaga się aby 
Lehtinen w  tym roku po kompromita­
cji chicagowskiej zaprzestał wszelkich 
dalszych startów.

Z prasy fińskiej dowtaaujemy się 
również, iż po zwycięstwie Kusociń­
skiego Lehtinen gratulował demonstra 
cyjnie Hillowi, a nie Kusocińskiemu. 
Postępowanie to w yw ołało również 
pewien niesmak.,

NAGRODY ZA SUKCESY 
OLIMPIJSKIE.

W  związKu z sukcesam1', odmesione- 
mi przez sportow ców  węgierskichv na 
olimpiadzie w  Los Angeles został kpt. 
Piller, zwycięzca w  szabli awansowa­
ny na majora, Pelle został mianowany, 
kancelistą w ministerstwie wojny, zaś 
członkowie drużyn piłki wodnej i 
szermierczej, którzy aotychczas $ byli 
zajęci w  urzędach jako urzędnicy 
dmówkowi, zostaną urzędnikami eta­
towymi-

Program radjowy.
Czwartek, 25. sierpnia.

u „az . 11‘56: Retransmisja sygnału czasu 
z Obsei watorjum Astronomicznego w  War 
'zaw ie, hejnału z wieży Mariackiej w  Kra­
kowie. Odczytanie, programu na dzień Bie­
żący. 12*10: Codzienny przegląd prasy
polskiej. 12‘20: Końce; t z ptyt gramofono­
wych. 12*40; Urz. kom. Państw, las ty tu tu 
Meteor. 12‘45: L> c. koncertu z płyt gra­
mofonowych. 13‘25— 15: Przerwa. 15: Ko­
munikat gospodarczy. rS‘10: Muzyka z 
-plyi gramofonowych. 15*30: Lwowski ko­
munikat L. O. P. P. 15*40: Muzyka z płyt 
gramofonowych i „Silva Rei urn *. 16*40: 
„Tw órczyni „M ałego Światka** ś. p. Anna 
Lewicna" w ygł. prof. Kazimierz Królińsk.i. 
17: M ecz tennis. o mistrzostwa Polski. 
17*40: Koncert solistów w  wyk. pp. W ery 
Nenmark (iortep.), Stanisława Frydberga 
(skrzypce) i Ludwika Urstcina (akomp.) 
18*40: „Przemysł ludowy w  Polsce", wy­
głosi cl;. Marceli Nałęcz _ Dobrowolski. 
19*15: Rozmaitości. 19*30; Odczytanie‘ pro­
gramu mai dzień następny. 19*35: Prasowy 
uziumik 'adjo\t y. 19*45: „Kłopoty kawa­
lera" wygi p. Bohdan Sadowski. 20: Kon­
cert muzyki lekkiej. Pod. do prasowego 
dziennika radiowego. Komunikaty i wiado­
mości sportowe. 22*50—23*30. Muzyka ' z 
płyt gramofonowych.

Piątek. 26. sierpnia.
aodz. 11*58. Retransmisja sygnału czasu 

z Obserwatorium Astronomicznego w War­
szawie, hejnału z w ieży Mariackiej w  Kra­
kowie. Odczytame programu ma dzień bie­
żący 12*10: Couzictiny przegląd pra­
sy polskiej. 12*20: Koncert z płyt gramo­
fonowych 12*40: Urz. kom. państw. Insty­
tutu Meteor. 12*45: D. c. koncertu z płyt 
gramofonowych. 13*25— 15: Przerwa. 15; 
Komunikat gospodarczy. 15*10; Audycja 
dl i Izieci „M ały rybak** w  opr. cioci Ady 
j5‘25: Muzyka z płyt gramofonowych. 16: 
Lwowski komunikat leśniczy. 16*15; Mu- 
z>k - z olyt gramofonowych ! „Silva Re­
rum", 16*40: Trans, z Krakowa. „Czy
istnieje nieśmiertelność istot żyw ych", 
wygłosi prof. M*d*ai Siedlecki. 17. Trans, 
z \Vurs/,awy. Koncert w  wyk. orkiestry 
dętej Zw. Zaw. M uzyków Rzplite pod 
uyr. Andrzeja Bromke. 18: Odczyt. 18*20: 
Muzyka lekka i taneczna z kaw, „Gastro­
nomi?**. Orkiestra pod k ‘er. Maksymiliana 
Ronczki. 19*15: Rozmaitości. 19*30: O dczy­
tanie programu na dzień nasłępny. 19*35; 
Prasow y dziennik radjowy. 19*45: „Nieco 
o  e g ' tminach vstępn > ch“ w ygł. inź. Ste­
fan Błażyński. 20: Konceil symfoniczny 

w  wyk. ark. Filhiramonji warsz. pod dyr. 
Grzegorza biitelb rga. W acław  N:emczyk 
(.skrzypce). 21: ] f-ljeton muzyczny. 21*15: 
D. c. koncertu. 2i*50: Pod. do pras. dzien­
nika radjowy 21*55; Komunikaty. 2 2 : Mu­
zyka taneczna. 22'40: W iadomości sporto­
we. 22*50— 23*30: Muzyka „ taneczna.
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Z GIEŁDY.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lw ów. 24 s?erpci5ia.
Ma Giełdzje obroty w pszenicy 1 majcu. 

Otręby żyoińe oudiżyły się w cenie.
Tendencja naogół utrzymana, usposobie­

nie spokojne.
Ceny giełdowe. Pszenica kr. dwór., no­

wa, loco Podwołoczyska 25—25.50.
Ceny m ikow e: Pszenica kr awor., no­

wa, loco Poawołoc zyska 6.25—6.50.
inne kuTsy ezmienkme.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa. 24 sierpnia (G.)

Dewizy (transakcje).
Beigja 124, Holandja 359 30, 1 on dyn 

30*88— 30‘85, N owy Joik 8‘92, N owy 
Jork kabel 8‘925, Paryż 34'98, Praga 
2639, Szwajcaria 17o*50, Gdańsk 
173*85, W iochy 45‘78.

Papiery procentowe.

3 proc. pożyczka budowlana 36, 
36*50, 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
52, 53‘25, 52‘38 w  proc., 4 proc. poży­

czka inwestycyjna 96 50, 96‘25, 4 proc. 
państw, pożyczka premj. dolarowa 
48‘45, 48!50, 5 proc. pożyczka konwei- 
syjna 37, 5 proc. pożyczka kolejowa 
konw. 30‘75, 6 proc pozyczka dolaro­
wa 54‘75 w p ro c , 7 proc. l;sty zastaw­
ne BGK. S3‘25 w proc., 7 proc. obliga­
cje BOK. 83‘25 w proc., 7 proc. listy 
Banku Rolnego 83‘25 w proc., 8 proc. 
•listy zastawne BGK. 94 (161*68), S 
proc, obligacje BGK. 94 (lól'68), 8
proc. listy zastawne Banku Rolnego 
94 (161‘68\ 4 i pól proc listy zastaw­
ne ziemskie 3s'25, 8 proc. listy zasta­
wne m. W arszaw y 58, 58‘75, 58 50, 
59‘50, 59‘25, Bank Polski 75*50-77 00.

Tendencja dla pożyczek państwo­
w ych niejednolita, dla listów zastaw­
nych słabsza, z akcyj mocniejszy 
Bank Polski.

Obroty bardzo małe, tendencja nie­
jednolita. W  obrotach międzybanko­
w ych dolar 8‘908, rubel zloty 4*66 w 
żąoaniu, rubel srebrny w oibrotach 
prywatnych 1*42, gram czystego złota 
5*9244, dewizy na Berlin 212*30, marlo, 
niemieckie banknoty 211—211*25, funt 
szterling 30‘87,

= □ =
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Obchód święta patrona Węgier w Budapaszcie.
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SPRZEDAM
piękną, jednop ętrową willę z  morgowym, 
ogrodem ow ocow ym , jarzynowym wraz 
z zabudowaniami gospodarskiemi, w o k o - 
licy górskiej, klimatycznej, powiat Dolina, 
Zgłoszenia pod . Rzadka jsazia* . 2266

FIRANKI
kołdry, pościel za bezcen. Przyjmujemy 
endcl Wytwórnia Frailfcha Lwów, Syksui- 
ska 21.___________________________________ 2070

PIANINO
lub fortepian dobry kupię. G otów ka Skle- 
niarski. K opernika 26. teleion 83-31. 2247

STOR.
ręczne zł. 9.80, 1 >łdry od 9-80, brokaty, na­
rzuty za bezcen. Wytwórnia Freilicha Lwów,
Sykstuska 21. r069

NAUKA I WYCHOWANIE

SZKOŁA JORDANOWSKA
Listopada 52, — przyjmuje wpisy od  0—6 .

2270

PU tA SK iESO  3
mieszkanie 6 — możn > umieścić 3 panienki 
•ub 3 chłopców  z całem uirzymaniem, rod 
dobrą opiekr. 2279

L P O M O C  LE K A R SK A

Dr. K. LEWANDOWSiU
długoletni dentysta Wojewódzki

Lwów, |jL Halicki I. 7, — tel. 87-37
przyjmuje nadal P. T. Urzędników państw, 
i u d z i e l a  u l g  jak zwykle —  Ord) nac a 

otwarta przez cały dzień. 2270

R O Ż N E

R a d z im y  ż ą d a ć  fe d y m e

"jilp tmmól&l
LwJI Prezerwatywy h _
trwałe* p ew n e  i b ezkonku ren cy jne .

2120

PRZETARG  
N A  D O S T A W Ę  O P A Ł U
Uniwersytet Jana Kazimierza będzie potrzebował więk&zej 
ilości węgla, koksu i drzewa na kampanję zimową 1932/33.

Oferty należy wnosić do Rektoratu Uniwersytetu, u,. Marszałkowska 1, 
do dnia 3 września br. włącznie, według wzoru ustalonego na formularzach, 
które wydaje Zarząd budynków Uniwersytetu, ul. Kościuszki 9.

REK FOR UNIWERSYTETU.2281

Dorocznym zwyczaiem obchodzono uro­
czyście w Buda.peszc.ij dzień św. Stefana, 
patrona korony węgierskiej.

Na ilustracji naszej widzimy fragment

PiOcesji z relikwiami św. Stefana. Minia­
turowa trumra niesioną jest przez ducho­
wieństwo i otoczona • przez przybranych 
w  bogate stroje historyczne honwedów.

Okręgowy Urząd Budownictwa kr. VI. we Lwowie Ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
1) na robaiy betonowe i konstrukcyjne przy budowie zimowej 

umywalni samochodów w 1. p. a, m. w Stryju, na ozień 
12 września 1932 reku, godzina S-ta.

2) na budowę dróg dojazdowych w 1. p. a. m. w Stryju,
na dzitń 12 września 193z roku, godzina 11-ta.

3) na budowę sieci wodociągowej w 1. p. a. m. w Stryju,
na dzień 13 września 1932 roku, yodzna 9-ta

Bliższych informacji udziela Okręgowy Urząa Budown.ctwa Nr. VI. we 
Lwowie, ul. Wałowa 16, III. p., gdzie Łe_ można przegiąanąć plany, warunki 
ogólne i zakupić przedmiary ofertowe.

2282
Kierownik Okrąg. Urzędu Bud. Nr. VI. 

LUDW IG KAROL, kapitan

27)J. STRANG MOPRISON.

NA W0 D/IE 
i POD WODĄ.

(Saua'1 arnong the Lochs;. 

Przekład autoryzowany z angielskiego 
(Ciąg dalszy.)

—  Pójdę się położyć — rzekł Lo­
w ry. —  Sądzę, że da pan sobie radę 
sam. Ale w razie czego proszę mnie 
obudzx.

Kiwnąłem głową i ująłem za ster. 
Jeżeli Low ry był spokojny, to i ja nie 
miałem się czego trapić. Faktycznie 
zachowywał się tak, jakbyśmy żeglo­
wali po wodach Soutliarnptonu, a nie 
po otu artym Atlantyku. Gdy nakie­
rowałem Kuter na kurs, zeszedł na 
duł, zatrzaskując \v:eko luki za sobą.

Zostałem sam. Poimmo iż powie­
działem sobie, że nie mam się czego 
obawiać, ogarnęło mnie silne zdener­
wowanie i przez godzinę sterowałem 
z wielkiem skupieniem. Wiatr dmu­
chał mi w ucho, tak, że nie potrzebo­
wałem radzić się kompasu i sterowa­
łem „na pewniaka*' w e właściwym 
kierunku. Noc była ciemna, lecz mo­
głem rozróżnić pod sobą zarysy fal. 
Za każdym razem kiedy nad rufą 
wzniosła się ściana tworzącej się fali, 
w łosy stawały mi na głowie dęba. Za

każdym razem zdawało mi się, że 
nasz mały statek nie zdąży umknąć 
zalewowi, ale zawsze umykał. Za ka­
żdym razem zdawało mi się, że wiatr 
potężnieje coraz bardziej.

„Skua“  kołysała się ciężko, gayjż 
beiz głównego żagla nie mogła utrzy­
mać zupełnej równowiagi. Zacząłem 
się obawiać, że reja pójdzie z  wia­
trem. Liny trzymały mocno, ale w i­
dok ciężkiego drew na, zawieszonego 
nad głową, jął mnie nękać narówni z 
innemi niebezpieczeństwami w  nocy.

Potem nie wiem co  się ze mną sta­
ło, ale powoli w  ciągu niespełna godz; 
ny moralny stan zrozumiałego stra­
chu ustąpił miejsca niezdrowemu en­
tuzjazmowi. Low ry powierzy} mme, 
nowicjuszowi, op ;ekę nad statkiem. 
Z tego- wynikało, że uważał mnie za 
dzielnego, sprawnego żeglarza i że 
nie miałem sie czego lękać. Tak mu­
siałem podświadomie rozumować. IW 
każdym raz!e wtedy, kiedy narzucona 
mi odpowiedzialność powinna obu­

dzić we mnie jak największą troskę, 
otrząsnąłem się z wszelkiego niepo­
koju i zacząłem śpiewać z djabeilskiem 
rozradowaniem.

Cudownie by ło  czuć się panem sta 
bej łupiny, wśród szalejącej wichury, 
władać sterem i w yzyw ać pęd fal. 
Wiatr upajał mnie, a każda zw yciężo­
na fala wydawała się nowym listkiem 
w  laurowym wieńcu chwały. Przesta

łem być nowicjuszem i poczułem się 
wilkiem morskim, gotowym stawić 
czoło  furji wszystkich żyw iołów . 
„3kua“  nie mogła zatonąć, a ja nie ba 
łem się niczego.

Nie wiem jak długo trwało to nie­
dorzeczne opętanie, aie przypu­
szczam, że dosyć długo. Przez cały 
ten czas sterowałem podług wiatru w  
ucho, nie radząc się wcale kompasu. 
A tymczasem wiatr wykręcał się sy­
stematycznie na zachód. Teraz, gdy 
o tem myślę, dziwię się swojej na­
iwności, ale w tedy ani mi przez g ło ­
w ę nie przeszło, że robię głupstwo, 
byłem  przekonany, ze gdyby me moja 
fachowość żeglarska, J,owry nie mógł 
by zmrużyć oka. W gruncie rzeczy 
zaś „Skua“ musiała być samowystar­
czalna, bo moje kierownictwo poma­
gało jej bardzo niewiele. Wicher ry­
czał i gwizdał. Powietrze było  gęste 
od pryskającej piany, a morze wyglą 
dało jak ruchome Alpy. Rozumiałem, 
że było to coś  więcej niż zwyczajna 
wichura, lecz żegluga z wiatrem da­
wała mi fałszywe poczucie beznie-' 
czeńsłwa, Nie zdawałem sobie spra­
w y  z jego siły. Pamiętam, że żalowa 
łem, że do- calu naszej podróży było 
tak niedaleko i że przy tak szybkim 
pędzie niet użyję jej dosyta. }

I nagle stały się trzy rzeczy, które 
rozwiały w  jednej chwili moją wiarę 
w  siebie i dały mi poznać, że byłem

tylko amatorem, niezdolnym do podo 
łania trudnej sytuacji.

Najprzód w momencie przelotnego 
uciszenia usłyszałem niewyraźnie 
szum fal, rozbijających się o  w ybrze­
że-. Następnie zauważyłem, że wiatr 
zmienił kierunek, co  powinienem był 
zauważjrć kilka godzin wcześniej. I 
nim zdążyłem pojąć te dwa fakty* 
„Skua“ wjechała odważnie na olbrzy- 
rmą, zawiniętą u czuba falę, która .roz 
biła się o  rufę i lunęła na pokład. Po­
czułem, że statek zapada się po.de 
mną wgłąb i że z obu stron zalewa 
go morze. Ale było to tylko chwilowe 
potknięcie, bo po chwili wynurzyli­
śmy się znów na powierzchnie Mia­
łem tego dosyć. Skoczyłem do luki, 
żeby zawołać L.owry‘ego, lecz on wy 
skoczył na pokład, nim zdążyłem o- 
tw orzyć usta i najnrzód spojrzał na 
kompas.

— Na Boga, ^człowieku! Jak można 
tak sterować?

P yk  wiatru sp raw ił,  że słowa te o- 
biły mi się o  uszy słabem echem. P o­
chyliłem się nad kompasem i doświaa 
czyłem  najbardziej upokarzającego 
uczucia niekompetencji, jakie sobie 
przypominam. Zboczyliśm y z kursu 
o przeszło trzy rumby i płynęli 
wprost na w ybrzeże mińskie. Lowry 
balansował nademną z rękami na u- 
szach.

(C. d. n.)
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